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ozwfązania Sejmu 
Posłowie Bobrowski i Stańczyk wydani. 

Cała lewka {mniejszości narodowe opuściły salę obrad. 
ZRAŻENIA OGÓLNE. 

,0*em o4 sprawozdawcy sejmowego 
„Republiki"). 

^° S ; C d 2 «nIe Sejmu wczoraj poprze-
V.°frada „Piasta", na której zajmo-

h ™* w dalszym ciągu sprawą wyda 
Posłów socjalistycznych, 
°̂ czas posiedzenia podobno p. Wi-

U^kłonował z prezydjum rady minl-
*i Iż uważa sprawę, wydania posłów 
£r*wę zaufania dla rządu. 
^ nPiasta" w końcu odrzucił wnk> 

^^ku posłów o udzielenie wolnej 
Podczas glosowania nad wydaniem 

We»um izby. 
te • • * 

1 % *stępje posiedzenia Sejmu poseł 
M i J ^ wniósł interpelację w sprawie 

r̂zonego zamknięcia teatru „Qui Pro 

1 hu 
a mianowicie na 3-im zam'ast na 

Punkcie porządku dziennego. 
^A^y następnie załatwiono jui p i e r w 
W Punkty porządku dziennego, a 
\Ą0l*ic|e ustalenie djet poselskich i r a 
Si !? * traktatu z Turqą, poseł Duba-
J^cz Zażądał reasumcjl uchwały o zmia 
^rządku dziennego, domagając sfę 
^•^wienia poprzednio ustalonego po 
u u dziennego. 

^ tą sprawą odbyło sie. g!osownii*e. 
^^JoskJem posła Dubanowjcza oświad 
Ijjj0 s»ę 180 posłów, przeciw również 

^ S W . Wniosek wobec łego upadł . 
^ ar*załek ogłosił przystąpienie do 

Wydania posłów i udzielił głosu 
L/eferentowi posłowi Brcdackiemu. 

^"odacki jednak nie był obecny na 
''^*łos: „Ucichł, panie marszałku!"), 
^ z a ł e k oświadczył dalej, że w wy 

"t h ! l^ y relerent jest nieobecny, spra-
ko^^dkłada Sejmowi przewodniczący 
^ iw!"' ' dzielił głosu przewodniczące-
^P°»łowi Pop-elowi. Okazało się jed-
fej^ i posła Popiela niema na sali. 
W l * * l e w i c y s » ! ł e n uciekli"). Poseł 

Wołał: „Nikt n;e chce zjeść tego 
Jetul" 

Wobec tego marszałek zarządził 10 
minutową przerwą, podczas której pos. 
Brodackiemu udało się znaleźć potrzebne 
papiery. Odczytał on ułożoną już uprze 
dnio mowę ,w której na podstawie urzę 
dowych dokumentów domagał się wyda 
nia posła Bobrowskiego i Stańczyka, a 
odmowy wydania posła Marka, 

Imieniem mniejszości komisji przetną 
wiałjposcł Lieberman. Wygłosił on wspa 
niałe przemówienie, w klórcm poddał 
druzgocącej krytyce żądanie wydania 
tych posłów i zachowanie się większości. 

Następnie poseł Konopczyński imie­
niem skrafaej prawicy domagał się wy­
dania również posła Marka. 

Po tych przemówieniach na mównicę 
wkroczył minister sprawiedliwości Nowo 
dworski. Przemówienie jego było jedną 
wtelką kompromitacją niesłychaną w dzią [wszystkich trzech posłów. I ten wnio-

iWk "tfpaS.7* wnioskiem głćsowafo 198, 
przeciw 191 posłów. ^ZT^ItLrffS^''^ - „ 

lU^dania posłów znalazła sję znacznie 

W końcu dyskusji ks. Lutosławski 
zwykłą kazu;stykę chciał wmówić izbie, 
że wydanie leży w interesie samej lewicy. 

Wspaniałe przemówienie wygłosił po 
sel Putek, który dla określenia obecnych 
czasów użył wyrazu „klerniszczyzna". 
Określenie to, zdaje s;ę, wejdzie do sło­
wnika politycznego. 

Wreszcie przystąpiono do głosowania. 
Poseł Putek złożył wniosek o odroczę 

nie decyzji aż do chwili złożenia sprawoz 
dan;a przez komisję sejmową, wybraną 
dla zbadania zajść krakowskich. 

Najpierw głosowano nad wnioskiem p. 
Futka. Wniosek ten upadł 199 głosami 
przeciw 192. (Głos na lewicy: „Ministro­
wie przeważył;!"). 

Następnie głosowano nad wnioskiem 
posła Moraczcwskiego o niewydanic 

^Stt . ^ ' P ^ ' w " « c marszałek chciał 
"kt!^ sPrawe wydan ia na dalszy 

• -m • • * • 

j> P°rzqdku dziennego. 
lj| Thugutt zażądał zwołania korni-

pktninowej dla wyboru nowego re 
^«łft ^ t c ' c n w f l * * ' a w i ł s l ą n a 8 8 1 5 

Vłĝ  °rodackL Marszałek z widoczną 
' Ł t * o t 0 5 w ł a d c z a : i < P o , 1 , . e w a f c r*81 N re-
\ "Waiani, że sprawa wniosku po-
l^e.h^utta jest nieaktualną. Głos 

Al 
^ U h ' 0 ' P* ^ r °d a c k l zamiast wejść na 

COŚ*' P°d , z edł do marszałka \ zaczął 
, S l e . p t a ^ n a a c m ł . Okazało się, ie 

N fc, Ł i e posiada aktów niezbędnych 
kowania sprawy. 

rnczn.[k Majer się wyrzekł, p. ro;nistcr 
powicdzjf.ł: „Ktoś się omylił, albo poru­
cznik Majer, albo prokurator, ale faktem 
jest, żt poseł Stańczyk powiedział na 
wiecu: Dalszych wiadomości udzieli na­
sze straż", 

K|edy p, ministrów; zwracano uwagę 
śc rozkaz geń. Czikiela był bez daty, teu 
odpowiedział; „A gdzie Jest przep;s, któ 
ry nakazuje umieszczać daty na obwiesi 
czenlach rządowych". Słowa te wywoła­
ły w Sejmie przykre wrażenie. Człowiek, 
który n]e zna elementarnych pojęć praw 
nych, śmie wejść na trybunę sejmową ja­
ko min;ster sprawiedliwości 

Nie lepwe było zakończenie mowy. 
Oto rouusłer odezwał się teml słowy: 

— „Wzywam wysoką Izbę do wyda­
nia posłów!" 

Ta nie^yc^na forma zwracania się 
do parlamentu, nigdzie niewidziana i nie 
praktykowana, wywołała burzliwe pro­
testy na lewicy i ogromną wrzawę. 

Gdy Izba trochę się uspokoiła, przewo 
dnłczący obrad, wice-marszałek Fon*.a-
towskl, oświadczył: 

— Wobec ciągłej wrzawy w izbic, nic 
mogłem przywołać do porządku p. mini­
stra. 

Te słowa wywołały znów burzę, ale 
z drugiej strony izby — na prawicy. 

Min?strowio na znak protestu, opuścili 
lawy rządowe. 

Posiedzenie zostało przerwane. 
Posła Poniatowskiego, senodzącego z 

fotelu marszałkowskiego Iewjca powitała 
burzliwą owacją. 

Podczas przerwy został zwołany kon 
went seniorów. 

Po półtorc^cdztnnej przerwie marsza 
łek złożył oświadczenie, które ułożone zo 
stało na konwencie f^njorów. W tym ôc 
świadczeniu minister Nowodworski wyja 
śnja, że wyrażenia swego nie użył w tem 
sensit, aby obrazić izbę. Wobec tego cor 
fnięte zostało przywołanie do porządku 
p, ministra. 

Po ogloszenju wyniku głosowania na 
lewicy rozległy się okrzyki: („Mordujecie 
p?rlamentaryzml"). 

Powstała ponownie wielka wrzawa i 
bicie w pulpjty i ledwo nie doszło do bój­
ki. Marszałek zarządził 10 minutową 
przerwę. 

Po przerwie, gdy izba nieco się uci­
szyła, poseł Thugutt imieniem polskich 
stronnictw opozycyjnych złożył oświad­
czenie, ie wobec tego, i i nchwela o wy­
danie posłów Stańczyka i Bobrowskiego 
ma być aktem partyjno-politycznym stron 
nictw rządowych, opozycja na mak pro­
testu opuszcza salę obrad. 

Wszedł jeszcze na trybunę poseł Ma­
rek, który domagał się, by go tak 6?.mo 
wydano. Poczerń lewica, śpiewając „O 
cześć wam, panowie magnaci" wychodzi 
z sali. 

Marszałek zarządził trzecią przerwę. 
Po prrerwie chciał złożyć oświadcze­

nie poseł Grynbaum, ale marszałek nie-
dopuścił go do głosu; wobec tego mniej­
szości narodowe rówmcż opuściły salę 
obrad. 

Pozostały na sali tylko stronnictwa 
rządowe. Rozpoczęło się głosowanie [-
mięnne nad wnioskiem komisji o wyda­
nie posłów Stańczyka i Bobrowskiego. 

Wniosek przeszedł wszystklem-j głosa 
mi obecnych na sali chjcao-piastowców. 
Gloso weło 189 posłów, przyczem dwie 
kartki były puste. 

Gdy przystąpiono do wniosku endec­
kiego o wydanie również \ posła Marka, 
ks. Lutosławski cofnął ten wniosek. W 
ten sposób poseł Marek nie został wyda­
ny. 

W zupełnym spokoju uchwalono wa­
loryzację podatków. Natomiast przy gło 
sowaniu nad wnioskjem posła Moraczew 
skiego o waloryzacji uposażeń urzędni­
czych, nikt nie powstał i wniosek ten 
upadł. 

Uchwalono również w trzecicm czyta 
niu zniesienie ministerstwa zdrowia Hi za 

łatwiono się szybko z całym po rzadkie 
dziennym, 

Z tryumfującent] minami konwentyk) 
stronnictw rządowych rozszedł się o go­
dzinie 11 wieczorem. 

PRZEBIEG POSIEDZENIA 
PAT. — WARSZAWA, 30 listopada 

83-cie posiedzenie wimu z dnia 30 fTsro-
pada. 

Początek rocIZ. 3-cia Na wniosek po. 
sla Popiela wzięło jaka punkt l-szv; 
zimiane a-rt. 84-$ro re«Tr1 ttrrtnu w sprawie 
djet, a na wniosek i>osła Bair1idViego ja 
ko purikt 2-trt traktatu z Turcja, a lako 
3-ci srrawę wydania posłów. 

TRAKTATY Z TURCJA. 
Przystroiło do ratyfilcaeji 3-ch trak 

tatów z Turcja. 
Poseł Dtjbsbi: Dnia i.J-Ro lipca rb. 

podpisano w Lozamiie traktat wfccży-
siro wriByJaftM z Tirrcja, oraz urnowe 
handlową i konwencję osiedleńczą z' 
paóstwem Turedkiem. Do konferencjil 
mt(^dl^ynarodowej w Lozannie Poteka 

m!e została domtszczoina i rozpoczęła 
18-teno maja rb. rokowania odrębne.1 

Pohtia jest pierwszem państwem, któ­
re zawrało traktat polityczny i handlo-' 
wy z Titrcją. Po niej drukiem państwem 
były Stany Zjednoczone. 

Sprawozdawca daje krótki rys sto­
sunków miedzy Polską a Turcją w da-
winych stuleciach, Turcja nigdy też nie; 

uznała zaborów i w rządzie tureckim 
zawsze było miejsce dla posła Rzeczy­
pospolitej, (huczne ©klaski). Mimo rzą­
dów państw zaborczych ani jeden po­
lak nie zosta] wydany przez Turcję w 
ręce Austrji c/y Rosji. Polska nigdy te» 
Ko wszystkiego Turcji nie zapomni. Na 
stępnic mówca odczytał adres Tatarów 
obywateli Rzptitej Potekiej z okazji ra-: 
tyiikacji traikitatu poteko-twreokiego: 
Odczytanie tego adresu również przy­
jęto oklaskami. 

Stosumlki handlowe między Polską » 
Turcją zostaiy nawiązane bardzo daw­
no. Obecny traktat handlowy stosiunlki-
te wziiawla. Uzupełnieniem tego jest 
3-ct traktat tj. konwencja osiedieńcza.j 
Komisje zagraniczna f przemysłowa je 
dnomyśimie wnoszą o ratyfikację tych 
trzech ustaw. 

W glosowaniu przyjęło ratyfikacje 
wszystkich trzech ustaw Jednomyślnie. 

Posłowie wstali wznosząc okrzyki: 
„Niech żyje Turcja!". Huczne Oklaski. 

SPRAWA WYDANIA POSŁÓW SO­
CJALISTYCZNYCH. 

Poseł Dubanowlcz (Gh- N.) oświad 
cza, zo ozęść izby nie usłyszała zapyta 
nia marszałka, dotyczącego .przesunię­
cia pumktów porządku dziennego i dlla 
tego wnosi o r^asamp ĵc poprzednieji 
uchwały. 

Wniosek posła Dubanowicza podda* 
no pod glosowanie. Za wnioskiem oś­
wiadczyło się 180 postów, przeciwko 
wnioskowi również 180. Wobec równo 
ści głosów wmiosek upadł. 

Marszałek: Wobec tego przystępu­
je do sprawozdania komisji negulamino 
wej i nietykalności poselskiej o wnios 
ku w sprawie wydania posłów D-ra 
Marka, Bobrowskiego i Stańczyka. 
Glos ma jako sprawozdawca poseł Bro 
dacłci. 
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NIE MA KTO REFEROWAĆ. 
Wobec tego, że poseł Brodacki byl 

nieobecny na sali, marszałek oświad­
czył, że w takich wypadkach, kiedy rc 
ferent Jest niobecny sprawę przedkła­
da przewodniczący komisji. Wobec te­
go udziela głosu przewodniczącemu ko 
mfsji regulaminowej posłowi Popielowi 
przyczem stwierdza, że i poseł Popiel 
Jest niobecny. Wobec tego, że niema 
ani sprawozdawcy, ani przewodniczą­
cego komisji, a wiceprzewodniczący 
jest referentem wniosku mniejszości, 
przeto nie może referować wniosku 
wle/Szoścl. Marszałek proponuje, aby 
ten punkt porządku dziennego przesta­
wić do czasu, aż nadejdzie sprawozda-
ca poseł Brodacki. 

ZAPOMNIAŁ AKTÓW. 
W tej chwili na salę wchodzi poseł') 

Brodacki. Podchodzi do marszałka i 
składa mu wyjaśnienia. 

Marszałek. Ponieważ okazało się, że 
sprawozdawca niema przy sobie aktów 
niezbędnych do referowania sprawy, 
proponuje przełożenie tego punktu i za­
jęcie się ustawą o walocyzacji, a tym­
czasem sprawozdawca postara się o po 
trzebne mu akta. 

Zabrał głos po* ł Barllckl (PPS.) I 
Oświadczył: 

Sprawa jest pierwszorzędnego zna­
czenia politycznego i zależy nam bar­
dzo na tem, aby była rozpatrywana w 
tej. a nie innej kolejności, prosimy więc 
o nieodroczanie sprawy raczej o od­
roczenie posiedzenia. 
Marszałek: Wobec tego zarządzam 
10-cio minutową przerwę, po której 
oszystąpimy do tego punktu porządku 
dziennego. 

POS. BRODACKI REFERUJE. 
Po prezrwie zabiera glos sprawoz­

dawca komisji regulaminowej i niety­
kalności poselskiej poseł Brodacki 

(PSU. 
Prokurator krakowski w piśmie z 

dnia 12 bm. domaga się zezwolenia sej­
mu na ściganie posłów Marka, Bobrów 
skiego i Stańczyka. 

faktów, przytoczonych przez prokura-] Przechodząc do »a«rtel sprawyrnów 
tora trzeba wziąć pod uwagę truty ca dowodzi konieczność wydania rów-
żołnierzy, które zasłały ulice Krakowa., nież posła Marka 
Międzynarodowa rada chłopska w odez 
wie z dnia 10 bm. wita z tryumfem i ra 
dością wypadki krakowskie. Poseł Bo 
browskl i Stańczyk sta.!i najWiżej pro­
mienia zajść i obowiązkiem ich obywa­
telskim jest wykazać, że nic dokonali 
czynów, zarzuconych im przez proku­
ratora i nie przyczynili się do wypad­
ków przygotowaniem, rozkazem czy 
:ochwalą. 

O CO OSKARŻAJĄ POS. MARKA. 
Posłowi Markowi zarzuca, że na 

Tgromadzciu w Sokole, dnia 2-go zb. 
igfosił, że zarządzona mobilizacja jest 
gwałtem antykonstytucyjnym, i robotni 
cy nie potrzebują sie do niego stosować 
jprzyczem używał słów obelżywych q 
rządzie. Dalej, że w dniu 6 bm. gdy po­
legło 2 robotników, oświadczył 12.000 
tłumowi, że udaje się jutro do wojewo­
dy, aby otrzymać satysfakcję, a gd3'by 
tej satysfakcji nie otrzymał zrzuca z 
siebie odpowiedzialność z następstwa. 
Wreszcie 7 bm. przed pomnikiem Mic­
kiewicza pochwalał dzielną postawę 
robotników, która zmusiła rząd do uw­
zględnienia wszystkich postulatów 

strejkujących. 

POS. MAREK NIE BĘDZIE WYDANY. 
Wystąpienia te są momentem ubo­

lewania i potępienia godnym, jednak ża 
dr.e z nich nie uzasadnia, zdaniem ko­
misji zezwolenia na wydanie go, gdyż 
zawsze finałem jego przemówień była 
tepcteneja uspakajająca. Według pisma 
prokuratora z dnia 5-go bm. pojawiły 
się oddziały robotników, uzbrojone w 
karabiny, z czcrwonernl przepaskami z 
inaplsem. Straż porządkowa PPS. Je­
den z takich oddziałów osaczył oddział 
policji i zażądał oddania broni, naco od­
dziel odpowiedział kategorycznie od­
mową. 

ZARZUTY PRZECrWKO POS. BOB 
ROW5K1EMU I STAŃCZYKOWI 

MOWA POS. LIEBERMANA. 
Sprawozdawca mniejszości, poseł 

Lleberman (PPS.): 
Prokurator zarzuca obwinionym po 

pełnienie zbrodni zaburze^a spokoju 
PŚrWłcrrego !• wzięcia udziału w rozru­
chach. Pismo fego przytacza określenie 
faf.stu i powołuje się na wymienionych, 
świadków, jednak pismo to uznano zą 
niedostateczne. Nowych dowodów do­
starczył ministerstwa spraw, oraz 
urzędnik min. p. Kondratowicz, które­
mu powierzono nadzór nad ś'edztwem 
w Krakowie. W referacie, złożonym 
przez p. Kondratowicza, dominuje twier 
dzenie — zdaniem mówcy — nie popar 
te żadnemi faktami, że 3-ch posłów PPS 
wywołało rozruchy, gdyż byli mężanr 
zaufania PPS, a więc musieli wiedzieć 
i kierować rozruchami. 

Przechodząc do strony forma'nej 
sprawy, mówca zaznacza, że decyzja w 
sprawie wydania posłów nie Jest aktem 
sądowym, ale ma cechy aktu sędziow­
skiego, ći'a tego też uchwała dzisiejsza 
wkracza w dziedzinę procesu karnego 
i nic wo!no rzucać podobnej sprawy na 
ffcfUa polityki w klubach. Omawiając 
stan faktyczny sprawy, mówca, twier 
dzi, że wzywanie robotników, by nic 
wychodzili na ulicę, to nie jest udziałem 
w rozruchach. Następnie mówi o powo 
łaniu na ćwiczenia rezerwistów. 

NIEFORMALNE FORMALNOŚCI 
Rozkaz min. s:r. wojskowych Jest 

bez daty. bez miejsca napisania, a sam 
akt podpisany przez generała Czikiela 
tkże niema daty. Data w akcie u~zędo-
wym ma takie szuio znaczenie jak pod 
pis. Dalej w akcie powiedziana jest nie 
prawda, że ko'ejarze, którzy się zjawią 
na wezwanie będą ścigani Jako dezerte 
r,zy. Dezerterem stać się może czło­
wiek dopiero po zaprzysiężeniu, nieza 
•przysiężony, jeżeli nie staje na wezwą 
nie jest karany, ale nie jest dererte 
rem. 

To zarządzenie prokuratora pozba­
wia prawa krytyki wykonania wszyst 
kie strornictwa, każda władza może za 
'kneblować usta opozycji, dla tego 
człorfeowie wszystkich stronnictw by 
li już ścigani za podburzanie. 

NIEFORTUNNY WYSTĘP MINI­
STRA. 

Minister sprawiedliwości poseł No­
wodworski: 

Nie jestem powołany do wyrokowa 
nia, kio popełnił zbrodnię, ale najeży 
ułatwić pracę śledztwu i dia tego wzy­
wam Wysoką Izbę (olbrzymia wrzawa 
na lewicy), aby nie dopuściła do tego, 
by przeszkodzono pełnieniu obowiąz­
ków tym, którzy spełniają je w tak cięż 
kich warunkach. 
MIN. PRZYWOŁANY DO PORZAD-

KU. 
• Wicemarszałek PoauVi;!»ws!c?: Patio 
wie wrzawą I hałasem uniemożliwili mu 
yrzywolanb mówcy do porządku. Uży­
cie przez min. zwrotu .wzywam Izbę" 
w stosunku (Jo sejmu było niewłaściwe 
(brawa pa lewicy, okrzyki! protesty na 
prawicy). 

Wywiązuje się ożywiona wymiana 
zdarł.. wśród protestów. Wobec tego 
marzalek zawiesił posiedź enue na 10 ml 
nut. 

Przerwa trwa półtorej godziny, w 
czasie której obradował konwent sen­
iorów! 

I 
zemstą partyjną. • .£ .„ >c 'fit' 

Wreszcie mówca, uważają 
nak sprawa ta nie icst dos 1

 sWpii< 
przemyślaną, zgłasza wn.os-* 
jacy: 

'.Sejm odracza decyzje w *Scr 
tfł» 

wydania sądowi oosHw dra P0P;i'jj|) 
skiego. dra Marka i Stańczyka. -J;; 
chwili złożenia sejmowi M ^ W . £ 
przez komisję sejmowi. delcgowa™ j 
zbadania zajść w Krakowie. Tarnów-6 

Borysławiu". 
GŁOSOWANIE. j j 

Przystąpiono do głosowania. MWJJ 
łek najpierw poddał pod gto*'*„ 
wniosek posła Putfta. Wmcsek ter J l ' 

..lii/ 

I 
Nie 

»Mlp 
*°stać 
lo 

większością głosów* 199 przeciw , 

NIE WYDAWAĆ! 
Komisja stanęła od dawna na stano 

v!sku żeby odmawiać żądaniom wyda 
nia posłów krytykujących rząd. cho­
ciażby podawali rząd w pogardę, a re­
ferent żąda teraz wydania posłów, nie-
tyilko za rzekomy udział v/ rcru^hacli, 
lecz także za przemówienia. Co do te­
go udziału w rozruchach to ani jedno a 
ni drugie doniesienie nie określa go bli­
żej, doniesienie nie twierdz,, żeby po­
słowie kazali strzelać, żeby rozbrajali 
tłum, lub żeby rzucali go na wojsko. 
Również i poseł Kondratowicz w swoim 
referacie stwierdza, że pierwsze trupy 
paiMy wśród robotników wskutek strza 
łów policji. Nawet władza nie twierdzi 
wcale, żsby cl trzej posłowie kierowa 
li akcją bojową. Panowie z prawicy nas 
pocieszała że sąd to określi, aJe to nie 
Jdśst sprawa tylko 3 posłów, poza tem 
kryje się atak na nietykalność poselską 

P. PONIATOWSKI SIE COFA. 
Po przerwie wicemarszałek Ponia 

towski otworzył posiedzenie 1 oświad 
czyi: Po przejrzeniu stenogramów 
stwierdzeniu przez p. min. sprawledli 
wości. że użyte przezeń wyrazy „Wzy­
wam Wysoką Izbę" nic były użyte w 
tym sensie, jaki tym wyrazem zwykliś­
my nadawać, stosując stalą formułę 
wezwań do rządu, a jedynie wyrażenie 
apelu do sejmu komunikują, że zwrócę 
nie przezemnic uwagi p. min. na niewłaś 
ciwość tego wyrażenia, względnie 
przywołania go do porządku —tern sa­
mem cofam. 

Następnie Izba przyjęła wniosek i 
zamknięcie listy mówców i ograniczę 
nie czasu przemówień do 10 minut. 

KS. LUTOSŁAWSKI CHWALI POS­
ŁÓW SOCJALISTYCZNYCH. 

Pos3l ksiądz Lutosławski (ZLN.): 
Pos. Lieberrnan w komisji stwler 

dził, że ci 3 koledzy natarczywie doma 
gają się sami swego wydŁnia. Zdaniem 
mówcy takie stanowisko jest jedynie 
godrtem posła, i dla tego biorąc na sza 
lę to ich pragnienie uważa, że i Izba nie 
powinna im odmawiać tej satysfakcj* 
zaznaczając przytem, że będzie szczę 
ś .̂iwy jeżeli wyrok udowodni, że wy­
mienieni posłowie byli niewinni. 

Wkońcu pos. Lutosławski oświad­
czył s!ę za wnioskiem posła Konop 
czyńskiego za wydaniem wszystkich 
posłów. 

I Następnie wniosek posła L' c b e rSdl 
I o odmówieniu wydania posłów w 

większością 198 przeciw 191. naSet 
Po pośle Putku zabrał głos p Y 

Siłbersztajn (kolo żydowskie).'1 

oświadczył się przeciwko wyda1""' 
OPOZYCJA PROTESTUJE 

Następnie do og!os/e.i'u PrzeVtyrf 
szalka wyników głosowania na: r2\va 
wnioskiem powstała ogromna *' ' [ i e$ 
na lewicy i bicie w nuhity. Wobec f 

marszałek zarządził 10 minutowa P 

Po przerwie pos. Gfąbiński wnl^ 
głosowanie imienne z listy. . f l J | 

Następnie poseł Marek zabrał P ) d 

zaprotestował przeciwko rozdz'6!^ 
odpowiedzialności posłów Bobrowi 
go 1 Stańczyka. 
LEWICA WRAZ Z MNIEJSZOŚĆ 

OPUSZCZA SALE. p P $ 
Po tein oświadczeniu klub? V 4 

NPR.. Wyzwolenie, oraz Jedfl. 
opuściły salę śpiewając „O cześć ^ 
Panowie magnaci" oraz ^If 
Sztandar". Tak samo opuściły f 

mniejszości narodowe śpiewają6 Uli 
nież wobec czego marszałek z a r * 
ponownie przerwę. jffl> 

Po przerwie głosowana n a d ^ l 
kłem o wydaniu posła BobrowsK'-^ 
Stańczyka. Wnlose-k ten uchwało*10.^ 
głosami, przy tem oddane został? 
kartki białe. 

* dzi 

Ku 
. >>ia 

K\ 
Nel 

CO POSTANOWI LEWICA7 

Warszawski korespondent |B*P 
telefonuje: <e jtt 

Dziś o godzinie 10 rano ©db^ ^ 
specjalna narada przedstawicieli ^ 
nictw opozycyjnych z przedstaw '̂ 
klubów mniejszości narodowych ^ 
omówienia wytworzonej sytuacji 
Uu z uchwalą Sejmu o wydaniu 

1« Bobrowskiego i Stańczyka. 

WYDANIE POS. ZEMSTA PARTYJ 
NA. 

W dalszym ciągu dyjflusji zabrał 
g{o$ poseł Putek (WyzwoleWe) kióry 
bardzo ostro w swojem przemówieniu 
zaatakował rząd, a wszczególności min 
sprawiedliwości i stronnictwa obecnej 
większości, stając na stanowisku, że 
sprawa wydania posłów jest właściwie 

Przewidywana jest ewentual^ 0 9^ 
lewica, która wczoraj opuściła ssfc 0 ^ 
więcej do niej nie powróci GdyW ĵj) 
ćobna uchwala w istocie zapadł*' ^ » 
zostałby najzupełniej zdekomplc^^ 
i nie byłby zdolny do pełnienia 
ustawodawczej. i|l 

W ten spop5b wyłoniłaby *W ^°$ 
wośf rozwiązania iżby i rozpi**" 
wych wyborów. 

H 
K i 

[K 

•S 

HIT 

S 

1*1 

Wówczas zjawił się poseł Bobrów- na demokrację, oraz na prawo swobód 
Jskl I ponowił te żądania. Z tą chwilą j nej krytyki rządu, 
zdaniem komisji 1 ustała jego nietykal­
ność. Po zajęciu przez tłum auta pau-
(cernego „Dziadek", poseł Stańczyk 
miał powiedzieć. „Część wojska przy­
stąpiła do nas, część — rozbroiliśmy i 
jmożemiy powiedzieć, że w naszych rc-
jkach jest Kraków. W domu robotniczym 
są komendanci, którzy wydają rozkazy 
3 broń. 

Sposobów walki rodawać nie mogę, 
nasi wrogowie nie śmią znać naszych 
planów. ' 

Podobno nawoływanie uzasadnia w 
rupełności wniosek prokura lora o wy 

Kończąc mówca oświadcza, że po* 
za temi posłami stoi solidarnie cała le­
wica., stoi sprawa parlamentaryzmu i 
demokracja. 

ENDEK MAKSYMALISTA. 
Possł Konopczyński (ZLN.) zazna­

czywszy, że pragnie uzasadnić stanowi 
sko mniejszości komisji, która domaga 
się wydania wszystkich 3 posłów, omó 
wił na wstępie instytucję Immunicetu 
parlamentarnego Francji. Anglji. i daw­
nej Polski. Przyczem stwierdził, że pra 
ktyka nas w obecnej chwili oddaliła od 

Łódzki Żyd. Dom Sierotg 
= Z G I E R S K A 4 0 . = — | 

Jutro w niedzielę, dnia 2-grudnla odbędzie się doroczne ii 

Ogólne Zebranie | 

ianie posła Stańczyka sądo\5ii. Wobec1 tych wszystkich wzorów., 

nnr-ł-?'-•' -r mi porządkiem dziennym: 
1) Wybór prezydjum; 
2) 
3) 
4) 
5) 
6) 

UWAGA: Zebranie odbędzie się punktualnie o godz 

Sprawozdanie za rok 1923; . . f l C j 
Wybory zarządu, kandydatów oraz komisji rewizyl" 
Budżet na rok 1924; 
Wnioski; 
Różne. . 

2 po PT UWAuA: /Cebrame oapęazie się punKtuainte o goaz. i y» 
w terminie pierwszym. O ile by nie przybyła jdosteteczna^ ilość ^ p ^ y 
odbędzie siej następne zebrana tejoż dnia o godz, 5 po poł. 

1U| każdej liczbie obecnych. 

) j j ^ , Ząrzit 



" 1" grudnia 1923 r. 

Rząd poselski, czy pozaparlamentarny? 
Niema już obecnie dwóch zdań, żc ze 
Piasto - chjeóskł przy rządach dalej 

nje tnoże i musi ustąpić. Przyznają 
P̂ocichu nawet jego zwolennicy, poda-

|( motyw, że obecnie, gdy na porząd-
^/^eunym stoi tak doniosła sprawa jak 
^owienie skarbu, sprawa wymagająca 
^ 8?echnej ofiarności 1 ogólnego zaufa-
^ ' ft«si u steru stanąć rząd, mający wię-
J e °Paroie w społeczeństwie. Gdyby 
i S J t a. nie było Jnnego dowodu nłezdol-
'lo ^ zespołu teraźniejszego do rządów, 
^starcza fakt, ie waloryzacja podat-

stanowiąca podstawę, akcji sanacyj-
j j ' Przeszła tylko dzidki poparciu lewicy 
k | ^ potężny odłam zespołu jak duba-
^ Wypowiedziała się przeciw walory-

2 drugiej strony fakt, że opozycja, 
j|j . 0 zawziętego zwalczania rządu, nie 
j, ostała jednak z dobrej sposobności 
U °°alenia go, dowodzi, że ji ona nie jest 

h* ^° obejmowania rządów. 
^P°2ostaje tedy tylko takie wyjście, by 
L , & r ?yć rząd skombinowany z rozmai-
L Partji, prawicowych i lewicowych, 
j ̂ °dstawie kompromisu w pewnych 

e określonych kwestjach, jakie stoją 
e c n ie na najbliższym porządku dzien-

Ałiścf p 0 W S taje odrazu pytanie, ja-
0 ma być gabinet: parlamentarny czy 

i>0 Parlamentarny. Ctóż trzeba odrazu 
^ e ^ z i e ć , te na punkcie pariamentar-

rządu demagogja partyjna szerzy 
^•.^Uctwa, które wprowadzają w błąd 
L '"«• Ludziom wysłuchującym słowa, 
^ znikania w Ich treść, wydaje sie., że 
to"*0 demokracja głosj parlamentaryzm, 
^y razem kierunku demokratycznego 
^ być rząd „parlamentarny", czyli 
^ ł o ż o n y z parlamentarzystów t. j . po 
k * ' Tymczasem w rzeczywistości rząd 
ji, ̂ Parlamentarny może być bardziej de 
^ tyczny, niż parlamentarny. Dzjsiej-
J ^ P r z , rząd składa się z parlamenta-
l ^ 5 l ° w a opiera się o znikomą większość 
^ ^iast rząd gen. Sikorskiego był po 
^'""^uientamy, ą mimo to był bardziej 
^ . * ratyczny, bo miał za sobą znaczną 
o(je S 2°ść Sejmu j, w daleko szerszym niż 
'"olT^6 8 t o P n l u uwzględniał interesy de-
^ a c i i . Błędy poprzednich rządów po-
ą Cmentarnych, błędy, które nieco 
t*( ; bytowały tę ideę, polegały n a 
lij j ' ^Uiem, ale dadzą się one naprawić 
lity ° ^ e c z n Q Ś c j i uciekania się do nfemoż 

^ ° obecnie rządu parlamentarzystów. 
> 4 j a*zym grupom poselskim się wyda­
ja j - 1 * 8 ^ o r o iob przedstawiciele nic za 
P^v'^ ^ r z a . d z i « i t ° »*. o n e wolne od od-
*k J G '^baości, pomimo, że przyczyniły 
^ 0 Powstania danego rządu. Ale takie 
t i^ .^wanie jest nonsensem. Rząd poza-
l y ^ ^ ^ t a r n y musi być utworzony na 
^ 8 &mych zasadach, co i rząd parła-

titty '"^stów. Partje, przystępujące do 
3r2enia rządu muszą opracować 

będzie go popierała, bo to niespełnienie 
odpowiada jej interesom egoistycznym, 
zasłuży na naganę opinji, jako szkodnicz-
ka. Jeżeli zaś odwrotnie, rząd spełnia po­
wierzoną mu misję, a jakaś partja go zwal 
cza zaciekłe dla przypochlebienja się ma­
ksymalistom narodowym lub społecznym 
to również zasługuje na potępienie. Nie 
wyklucza to, oczywiście, spokojnej kry­
tyki, bez której niema życia parlamentar 
nego. Bardziej zaś, niż o poparcie lub 
zwalczanie w prasie i na wiecach chodzi 
o zachowywanie się stronnictw w Sejmie. 
Rząd pozaparlamentarny, powstały na 
podstawie wspólnego programu pewnych 
stronnictw, musi otrzymywać glosy tych 
grup przy wszelkich swoich, objętych pro 
gramem, wnioskach. 

Taka jest ogólna teorja. Od tej teorji 
można dla względów praktycznych dopuś 
cić pewne wyjątki. Koalicja rządowa mo­
że się składać z jednej grupy stronnictw, 
popierających rząd bezwzględnie, i z dru­
giej, która go popiera tylko odnośnie do 
pewnych punktów programu, za cenę u-
stępstw w kwestjach najbardziej dla miej 
żywotnych. W tym wypadku z zespołu 
rządzącego można wykluczyć jedno lub 

oba skrzydła krańcowe, naprz. ultra-re-
akcjonistów i ultra-radykalistów, pod tym 
jednak warunkiem, aby niektóre koniecz­
ności państwowe były i przez te dwie 
grupy rządowi prayznawane. Wszystko 
to musi być omówione wyraźnie { pubilcz 
nie, ażeby słysząc później krytykę, opinja 
mogła odróżnić zarzuty uzasadnione od 
demagogicznych przyczepek. 

Na takich podwalinach może by"Ó u-
tworzony rząd { w naszych stosunkach re 
alnych. Natomiast niemal beznadziejny 
jest u nas rząd parlamentarzystów. Rząd 
taki, trzeba pamiętać, wogóle jest dobry 
tylko tam, gdzie chodzi o dojściu do wła­
dzy jednej partji, lub paru bardzo ze sobą 
spokrewnionych ideowo. U nas taka sy­
tuacja nie istnieje. Mamy mnóstwo partji 
wielce ze sobą rozbieżnych, a niekiedy 
gruntujących na tej sztucznej rozbieżnoś­
ci całą swą rację bytu. PrzyjA1* \ńe parła 
mentarzystów zaraz się roz^czyna kłót-
na o teki ministerjalne. Nawet w łonie 
samej partji następuje rywalizacja jedno­
stek j wygrywanie użyteczności wybor­
czej, w następstwie czego jest fakt, że na 
stanowisko ministrów dostają się osoby 

nieudolne. W dodatku partyjnicy na stano 
wisku ministrów zapominają, że z obję­
ciem teki stają się przedstawicielami ko~ 
aijeji rządzącej zobowiązanej do wykona­
nia programu kompromisowego, i dalej 
tak rządzą jakgdyby byli członkami partji 
A gdyby nawet sami przestrzegać chcieli 
neutralność, to zmusza Ich do stronności' 
partja, gdyż biada partyjnikowi, któryby 
nie dbał, jako minister, bardziej o partje, 
niż o państwo. 

Natomiast przy rządzie pozaparlamen 
tarnym dobór ministrów może być doko­
nany pomyślnie zarówno pod względem 
kwalifikacji umysłowych i fachowych, jak 
i pod względem bezstronności. Znając zaś" 
istotne poglądy stronnictw sejmowych, u-
ważamy, że nic nie stoi na przeszkodzie, 
by opracować na czas najbliższy wspólny 
program, obejmujący sprawy najpilniejsze 
tj. przeważnie te, które są związane ści­
śle z sanacją skarbu. Ale za pomysł jedy 
nie realny uważać należy gabinet poza­
parlamentarny, za który poważna liczba 
klubów przyjmie na siebie wyraźną odpo-
wiedrialność. 

ADMOINTOR. 

Rewolucja głodowa na SląsKu niem. 
„Czerwony kogut" rabuje i podpala. 

t<!So P r o 2 r a m kompromisowy, za któ 
ł>0wj skonanie przyjmują na siebie od-
ty.,. Pa lność . O ile rząd takj program 
t;e *rea!jsuje, to musi liczyć na popar-
.Wląj° . 2 a ś n * e ' t o c a ' V T Z S ^ m ^ P o s z c " 
«tc ^mistrowie, którzy zawiutlj muszą 
* h ^ P ° d a ć do dymisji. W tym celu nje-
l>t0

 n & jest przedewszystkiem jawność; 
Ilu • 8 , 1 , 1 1 . Społeczeństwo musi wiedzieć, 

> Podstawie koalicja rządowa zo-
\ i„ 2 a v / a r t a l czy rząd spełnia wytknię­
to j^^an ia . Jeżeli rząd programu swe 

(pełnia, tô  partja, która minio to 

KATOWICE, 30 listopada — Władze 
niemieckie i pod naciskiem prasy ukry­
wają stan rzeczy, Jaiki się wytworzył w 
niemieckiej prowncjl Śląskiej. Stan rze­
czy można określić nazwą — zorganlzo 
wanej rewolucji głodowej. 

Ofiarą tej rewolucji patlła cześć wlel 
kicli dworców, miedzy nimi stary za­
mek rycerski Henidorf 1100 folwarków 
spalonych doszczetnh I kilka tysięcy 
folwarków 1 gospolJŁL- ,łw włościańskich 
splądrowanych i częściowo spalonych. 

Ogniskiem rewolucji są okolice Qlo 
gawą- W pobiizklch górach obozują 
tłumy zorganizowane po wojskowemu 
i operujące według reguł operacji mili­
tarnych. Organizacjo te nazywane są 
przez ludność bandami „Czerwonego 
Koguta". 

Delegaci „Czerwonego Koguta" zgła 
szają sie do Junkrów i zamożnych włoś 
cian z żądaniom wydania środków żyw 
ncści. W razie odmowy znaczą zabudoi-
wania znakiem koguta — wkrótce po­
tom zabudów anla zostają spalone albo 
wysadzane w powietrza dynamitem 1 
oddział Czerwonego Koguta rozpoftczy-
na plądrolwania. 

Cale wsie są przeznaczone na zni­
szczenie. Landrat Jehoke w Ołogowie 

oświadczył korespondentowi „Chicago 
Tribune", że straszne czyny zaczęły sie 
bezpośrednio po wiecu bezrobotnych, 
odbytem przed dwoma tygodniami. 

Mówcy wiecowi oświadczyli, że 
właściciele ziemscy świadomie ogła­

dzała ludność i zapowiadali, że jeśli nie 
bedą sprzedawali środków żywności za 
marki papierowe, jedyną monetą, jaką 
otrzymają, będzie „czerwony kogut" na 
ich dachach". 

Rząd przedstawia rozruchy jako 
dzieło komunistów. Komuniści niezawod 
ule biorą czynny udział w organizacji, 
ale znajdują grunt zupełnie przygotowa 
ny dla owego posiewu. Głodująca lud­
ność miejska widzi magazynowane zbk> 
ry zboża, mogące wystrezyć na lata i 
piwnice, naładowane ziemniakami po 
brzegi. Ziemianie nie chcą Ich sprzeda­
wać inaczej jak za obco waluty. 

Agrarjusze tłomacza sie, że muszą 
mieć.gotówkę na nawozy i nowo zasie­
wy .gdyż Inaczej głód byłby jeszcze 
straszniejszy w przyszłym roku. Nie­
wątpliwie jednak dużą role gra także fa 
nalyzm reakcyjny junkrów. doprowa­
dzający systematycznie stan rzeczy pod 
rządem republikańskim do wyrachoWa 
uego absurdu. 

Okolice Głogowa w płerwszydi 
dniach tygodnia dawały obraz z czasów 
wojny. Okolice rozświetlone były w no 
cy reflektorami, patrole Rełchswehry 
krążyły wszędzie, aby spieszyć z pomoi 
ca na każdy alarm. Fermerzy zaopatrzę 
ni zostali przez rząd w bron dla samo­
obrony. Ponad Głogowom unosił się ba* 
lon obserwacyjny, z którego oficerowie 
bsorwują ruchy ddzlałów „Czerwone­
go Koguta". 

Wielki ruch w miastach I miastecz­
kach w godz. 9 wieczorem został zaka­
zi-ny. Przechodnie sa rewidowani. Naj­
mniejsze wioseczki są łączone telefonem 
polowym z kwaterą RIchswehry w Gło 
gowie. Wprowadzono nowe typy auto­
mobilów dla patroli policyjnych, siedzą 
nia są ułożone w ten sposób, aby polic­
janci zwróceni do siebie, -tyłem mieli 
twarze zwrócone we wszystkie cztery 
shrny. 

Sądów doraźnych dotychczas 
nak nie wprowadzono a mimo, że ptiełpa 
lania i plądrowania zaczęły się już z po­
czątkiem przeszłego tygodnia. Do bez­
pośredniego! starcia pomiędzy Relch-
swehrą a „Czerwonem Kogutem*' nic do 
szło. < 

P Young o sanacji skarbu. 
Londyński „Times*4 z dnia 24-go bm. 

zamieścił ćłuższą korespondencje z 
Warszawy o.polskich sprawach skarbo 
wych. 

W związku z tem pojawił się dnia 
26-go bm. w „TImesle"naistepujący list 
p.Hilton Young*a, który, jak wiadomo, 
wyjechał z Warszawy d» Londynu. 

' „W pouczającym I na dobrych wia-
downoi?c*ach opartym artykule specjal­
nego korespondenta z Warszawy, któ­
ry dziś ukftżfit się na łamach „TŁ'ncs'a" 
korespondent powiada, że rząd polski 
ma zamiar niebawem przedłożyć Selmy 
wl projelc nowego Btciku Emisyjnego 1 
nowei waluty. Czy wolno ml objaśnić, 

że aczkolwiek pooobny zamiar swego 
czasu żywiono, obecnie, według moich 
najlepszych wiadomości i przekonatnla, 
projekt ten został na czas nieokreślony 
odłożony. Rząd polski bowiem doszedł 
db przekonania, że Bank Emisyjny i ro 
forma waluty muszą czekać na zdrow­
sze położenie budżetowe. Z poważa­
niem E. HUton Young". 

Powyższy list wskazuje, lż p. Your̂ j 
niezbyt różowo zapatruje sie na najbliż­
szą naszą przyszłość finansową I bynaj­
mniej nie podziela iilczem nieusprawie­
dliwionego optymizmu p. Kucharskiego 
który oświadczy, ze w ciągu trzech 

mfcefecy dokona reformy waluty. 
Ust ten Jost Jednocześnie doskona­

łym odzwierciedleniem stosunków, któ-* 
rc zmusiły angielskiego doradcę do o-
puszczente Polski. Wetowany swemi 
„najlopszemi wladómoścłaml i przekona 
nlcm" doszedł on do przeświadczenia, 
żo nie ma u nas nic do roboty. Aczkol­
wiek zamiar jaknajrychlejszego stwo­
rzenia Banku emisyjnego 1 nowe] walu­
ty, w chwili zaproszenia p. Younga do 
Polski, rzeczywiście Istniał, obecnie 
jednak — zdaniem jego realizacja tego 
projektu musi być odłożona na czas nic 
określony. 
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OSOBISTE. 
R. Rzewski nadesłał do pTezyd&rm 

<rady miejsikiej pismo, zawiadamiające o 
złożeniu z dn. I-go grudnia rb. mandatu 
radzieckiego. Na miejsce r. Rzcwskiego 
wchodzi do rady miejskiej z listy za­
stępców frakcji PPS. p. Alicja Napiór­
kowska. 

R. Rzewski obejmuje z dniem dzi­
siejszym stanowisko naczelnika wydzia 
łu sianu cywilnego. 

POSIEDZENIE KOMISJI NOTYFIKA­
CYJNEJ CEN. 

Celem ustalenia wzrostu drożyzny 
ta dirugą polowe listopada, dzisiaj, dnia 
1 grudnia o godz. 1,30 .popoł. odbędzie 
się w wydziale statystycznym magistra 
ht posiedzenie komisji notyfikacyjnej. 

^ CUKIER DLA ŁODZI. 
Wydział handlowy magistratu komu 

flflcuie, iż w dniach najbliższych nadej 
cizie dla wydziału większy transport cu 
KTU z cukrowni Zbiersik. W rym cełu, 
Lk się dowiadujemy, władze kolejowe 
kysłały Już na stację Opatówek kilka 
toaście wagonów. 

BOCHENEK CHLEBA 260 TYSIĘCY. 
W dnia wczorajszym zwrócili się do 

referatu walki z lichwą przedstawiciele 
cecho piekarzy, komun;kując, że nie są w 
lianie wypiekać chleba po cenie obec­
nie obowiązującej. Nowy cennik przez 
Îcb ustalony określa ceną chleba na 260 

lysijcy mk. za bochenek i 280.000 za klg. 
*ułek. (R. 

ŁÓDŹ NA ZJEŹDZIE SEJMIKÓW 
W dniu jutrzejszym rozpoczyna swe 

(dwudniowe obrady zjazd sejmików Rzc 
czypospolitej Polskiej. 

Z sejmiku łódizlkicgo wyjeżdfta na 
fcjazd starosta Remiszewski ze względu 
na niezwykłą wage zjazdu. 

Zjazd obradować będzie nad wpły-
torem ustawy o uregulowaniu finansów 
komunalnych na samorząd powiatowy, 
r.ad projektem ustawy o oświacie poza 
szlkóline szkolnictwie powszechnym oraz 
nad projektem ordynacji powiatowej, b 

WALKA Z DUREM BRZUSZNYM. 
Wskutek Intensywnej walki, jaką 

prowadzi wydział zdrowotności publi­
cznej z epidemią dura brzusznego, skon? 
statowano. ilość zachorowań w listo­
padzie cnacznie spadła w porównaniu 
t październikiem. Tyfus jednak grasuje 
w Łodzi w dalszym ciągu, i o ile sama 
ludność nie będzie stosować środków 
zapobiegawczych, niema nadziei, abj 
etidetmja ta u nas wygasła zupełnie. 
Obecnie dokonano już szeregu badań 
Studzien w dzielnicach zagrożonych 

NOWY ZARZĄD Y.M.C.A. 
Dnia 27 listopada pod przewodnict­

wem toż. Edwarda Wagnera odbyło się 
wa'.'ne zgromadzenie członków po'skiej 
YMCA. oddziału łódzkiego celem doko­
nania wyborów komitetu miejscowego, 
komisji rewizyjnej i delegatów na wal­
ne zgromadzenie delegatów w Warsza 
wie. 

Do komitetu miejscowego zostali wy 
brani: dr. Alfred Grohman — prezes, 
Stanisław Olczak — wiceprezes, Wła­
dysław Wściekiica — sekretarz, Wil­
helm Walii — skarbnik, Karol Geyer — 
przewodniczący podkomitetu finansowe 
go, sędrjia Stanisław. Chojna — prze­
wodniczący podkomitetu dfa chłopców, 
IńspeCctot Czesław Bagieński — prze­
wodniczący podkomitetu naukowego, 
Oskar Szeffler — przewodniczący pod­
komitetu towarzyskiego, inż. Edward 
Wagner — przewodniczący podkomite 
tu szkoły samochodowej, Henryk Bonie 
wicz — przedstawicie! członków czyn­
nych I Tomasz Kozłowski — przedsta 
wiciel .personelu. 

Do komisji rewizyjnej zostali wybra 
ni : inż. Bronisław Chojnowski, Władys 
ław Eckersdorf, Marjan Kowalski ' 
Mieczysław Suligowsfd. 

Jako delegaci na pierwsze wa^ne 
zgromadzenie delegatów w Warszaw!? 
zostali wybrani: dr. A. Grohman, inż-
E. Wagnrar, inż. B. Chojnowski, W. 
Wściekiica, O. Szeffer, T. Kozłowski, 
K. Szubert, H. Bouiewicz, Z. Rodakow-
sk i-A- V-aćiowicz. 

Jak jut donosiliśmy, referat walk) % 
lichwą omawiał na kilku specjalnych kon 
[erencjach sprawę cenników na wyroby 
włókiennicze. 

Przemysłowcy stali na stanowisku, że 
obowiązywać mogą jedynie cenniki dola-

„Szalone kobiety", 
(Foolish Wives). 

Cóż dziwnego, że szalone, kiedy 
punktem, około którego szaleństwa się 
popełniają, jest sławmy już w świe­
cie kinowym EriUk Stroheim, autor re­
żyser i bohater filmu. Niezwykła to pos 
teć, zrodzona na bruku wiedeńskim 
Mlłody hrabia, brzydki, wytworny, 
zmuszony z powodu jakfejś afery, po 
dobno poetycznej, uefekać do Ameryki, 
—czas jakiś pędzi żywot awanturniczy 
l z w T a c a na siebie uwagę Grifiitha, 
wciągnięty w pracę dla teatru świetlne 
go, zdumiewa pomysłami artystyczne 
rai ł wftrótce zostaje przez niego anga 
żowany na reżysera filmów goldwinow 
skich. Dziś jest realizatorem wytwór­
ni „Uniwersał Film Manufacturing Co" 
U nas prezentuj się po raz pierwszy 
w filmie „Foolish Wi'ves". Riviera, za­
toną słońcem, przy świetle księżyca, 
wieczorem, o świcie, w noc ciemną, 
śród burzy .Monte Carlo wre życiem 
uzyc?Jm, wieJkośwIatowe towarzystwo 
.próżtniacze bawi się. szalece, zgrywa i 
wygrywa z szybkością 250 kłm. na go 
dzine. Trzy osoby domniemanej arysto 
'kracji rosyjskiej zagnieździły się w tem 
środowisku, aferzyści próżniacy fał­
szują pieniądze f naciągają ludzf. Hrabia 

Specjalne przepisy o obrotach 
towarami włókienniczemi 
zostaną wydane w najbliższych dniach. 

rowee, czemu przeciwstawił się dr-
bowski. , •( 

Wobec tego, te sprawa taóW i 

była załatwioną — wydane zostanA.( 

tych dniach speqa!ne przepisy, tioi0\t 
do rozporządzeń ministerstwa *P r a ,o\ 
wnętrznych. 1 

O bezpieczeństwo publiczne. 
Na konferencji tej, w której W związku z wypadkami podczas o-

statniego posiedzenia rady miejskiej, uja­
wniło się w dniu wczorajszym wśród lud 
ności silne podniecenie. 

Celem niedopuszczenia do jakichkol­
wiek ekscesów o charakterze antysemic­
kim, odbyła się w dniu wczorajszym w ko 
misarjacie rządu specjalna konferencja. 

dział: komisarz rządu Iżycki, kome« 3 

P. P. inspektor Roszkowski, i *s t£,,o 
komisarza rządu p. Janiszewski, P°jr0d-
wjono zarządzić wszelkie możliwe* 
ki, któreby zabezpieczyły mieszka"*- ^ 
szczególnie na kresach miasta, PT/ sr,o> 
oożądanemi wystąpieniami mętó* ,g] 
łecznych. 

Owoce miłości. 
Jak wynika z danych, ogłoszonych 
„Roczniku statystycznym m. 4odzI 

za rok-1922", rok ubiegły zaznaczył się 
szczególnym wzrostem nieślubnych u-
rodzert. 

Wskazuje na to porównanie liczb 
urodzeń nieślubnych w latach 1918-1922 
W 1918 roku przyszło na świat 250 no­
worodków nieślubnych, w 1919 r. — 
450, w 1920 T. — 547, w 1921 — 551, 
a w r. 1922 — 973. W ogólnej liczbie 
urodzeń urodzenia nieślubne stanowią w 
1922 roku 6,5 proc. Z tego wynika, że 
przeciętnie każdy 15-y noworodek jest 
r.ochodzenia nieślubnego. Dalej „Rocz-
uik"jrzytacza dane urodzenia o żywych 

i martwych. Są to.dane bardzo cletyLj 
gdyż wskazują, że wśród .urodź*" 
nych noworodlki martwe stanowa A . 
proc, natomiast wśród urodzeń nie* i g 

nych — noworodki martwe s i a : . .^ 
8,1 proc. Taki stosunek był w ub'efh\i 
roku. W innych latach stosunek te? w 

dla urodzeń nieślubnych bardziej i"* 0. 
rzystny. W roku 1920 martwe w-1 
rcdkl stanowiły wśród ogółu no*°[^| 
ków nieślubnych 9,4 proc, a w r- V 
— nawet 12,9 proc. Można więc P°J fy 
dzleć, że mniej więcej każdy d * , V 
noworodek, nieślubny przycho"7-1 

świat nieżywy. 

Teatr, muzyka i sztuka. 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. 
„Proces rozwodowy", komcdja w 

3-ch akiach Sidney Garricka. Re­
żyserował p. Jan Bonecki. 

Mister Signey Garrjek smagał w ,,Ko-
b cele, która zabiła" nerwy bogobojnej 
publiki harapem grubych filmowych efek 
tów. 

Nie do wiary, że ten sam autor napł 
sał arcywesołą komedję „Proces rozwo 
dowy". 

Amerykańska komedja grana w arne 
rykaóskiem tempie nakazuje przebaczyć 
nonn Garrickowi jego „Kobietę, która za 
biła", a raczej zabić chciała wszelki smak 
u publiczności. 

przyjęta przez publiczność wVPe 

cą tłunrsiie widownię. ^ 
„Proces rozwodowy" ma zaPv 

ny długi szereg wieczorów. 

INAUGRACJA SEZONU TAI 
NEGO. 

W dniu dzisiejszym zwja^ f i ' cf' 
cewników biurowych i handlów?. ^ 

własnym ^ . * 0 % ' 
bawę taneczną z nader utoz«fl3i 
gariiżuje w lokalu' własnym wtejJJL"̂  
programem. ... .w t ' ' >gramem. 

Pozostałą niewielką ilość blteW*' 
być można w kancelarji związku-

WIECZÓR BAJEK. ^ 
Dziś w sobotę o godz. 4-ej P^^' 

w Sali Filharmonii odbędą się t^°^ 
dziane bajki z udziałem znako^1^! 

U pUDI'CZnosci. ixcianv uajm -••- tri-. 
Środkowy akt „Procesu rozwodowe- bajkopisarza Benedykta Hertza. y \ 

rio". nieprzerwany turniej dowcipów, zmu artystów Marji TatarkiewPcz^^sifO szał do szczerego, serdecznego śmiechu 
nawet wszystkich śledzienników, zoilów 

szują pieniąw.tt i'ii«\.ieiKaj4 " i i innych kwerulantów. D"żo pysrnclo 
Panin przy pcvmocy swoich wspólniczek 1hUmorubylo i w dwu pozostałych aktach. 
ui>ifoiÓ3 „dla interesu" zawiązać rornafls j \^ skyick tych bons mots i zabawnych 

Szezepfeail© rmty-iyfnsowe w szko­
le ch. Do wydziału zdrowotności publi­
cznej zgłosił się szereg zarządów sJcól 
z prośbą o dokonanie wśród ich wycho-
waóców oilircwtnych szczepień antyty-
fusowych. 

Wobic tego, że tyfus brzuszny w 
«naczn:taj mierze ,ranuje wśród dzieci, 
wydział z>drowotności puhCicznej p<rzy 
stąpi w najbliższych dniach do szczepie­
nia wychowańców miejskich szkół po­
wszechnymi. I^tzedewszysllciem szcze­
pienia ochronne w szkołach powszech­
nych będą Łas to iowaue w dzielnicach 
zagrożonych. 

Ośwlciicnte Alei Kościuszki. Wobec 
kończących się prac nad ośw.cllcniem 
.^>ktryczmcm uiicy Cegielnianej od 
Piotrkowskiej do Kilińskiego, rozpoczę 
te zostaną roboty nad wprowadzeniem 
eiekfi-ycznego oświetlenia w Alet.Kbśr 

Mt..»^V II—-— 
z żcuą dyplomaty angielskiego. Udało 
by mu się to może, gdyby nie zemsta 
uwiediiorwj służącej, która podpala 
mieszkanie Panina w momencie, gdy 
zwabił do siebie piękną .ranćą Hughes, 
wyłudził od niej pieniądze w świetnie 
zagranej scenie i zamierza dziękować-
Pożar, Iłompromitacja, ocalenie i pow 
rót p. Hncrhes ćo .tej przemiłego męża 
który pozwolił spokojnie flirtować bar 
dzo koe-harwj żonie, obserwując wszyst­
ko zdateka, a w cdpowfednim momencie 

sytuacji zapominało się zupełnie o iście 
amerykańskich nieprawdopodobień 

Dlwsch akq'i. 
Akcja ta jest zresztą satyrą na lekko 

myślne rozwody. 
Żona adwokata da rozwodów rozwo­

dzi sią z mężem, który po roku wstępuje 
w nowy zwinzek mełżeński. Ona zaś 
zręcznie symuluje zawarcie nowego mał-

Fdw. Kucharskiego. Bajki będą. 
vane.obrazami świetlnymi. P^wj.* 
przisdstawia się nader in teres^ p-
mianowicie: Prolog wypowie r 
charci. Szczęście Niuty wypo^^ ic 
tor Benedyttt Hertz. Monolog^y.^' 
nanki B. Hertza wypowie M. Tata-^y 
wiczówna. W swoim repertuarz* w 

pi E. Kucharski. . ^ 
Utwory Janusza Korczaka ̂ y-W 

M Tatarfdewiczówna oraz baj1 '̂ 
Iowa wypowie tłomacz B. Heri?-

Film z działalności ^?^*nV ^ 
tfinatwa, no i oczywiście Numa wraca do Krzyża Młodzteży. Zapowiecizi3' • w 

1 z działalności C. K. M. nadszedł" Pom-Ujusza. 
On revicnt toujours a ses preraiers .U 2IUa»-lva, « " v m | A I W I W « I ' H I ",t 7 V H I ł " 1 ' ' " *^ w ) "—*" — • Jl 1 

uibillcżnle go spciiczricował i całą uro- amours, jak mówi słusznie przyiaciel snt 
czą bandę oddal w ręce nolicji. Gdy o-* cja!i«ity od zrywania oków.małżeńskich, 
bie wcipódnicikU plfkna Wieta i księż- Grano komedię Garricka wyboniie. 
na Urusow, nie zdążyły już ujść karze. Pierwszy akt był trochę słabszy, ale na-j 
Panin biegnie wyśpiewywać swój stąpnę stały na wyżynie prawdziwie ar-

v/yświetlany codzietrnie od poj1 ^ pVJ 
ku w kinie „Odeón" bogata trę 
ilustrująca życie młodzieży 

śpiew łabędzi przy boku śpiącej, zidjo 
ciałej córki fałszerza pieniędzy — L tu 
spotyka go kara i śmierć. 

Sensacyjny film zainscenizowany 
został i wyreżyserowany — oszala 
miająco. Al"v:.ia .pieni się, jak szampan, 
sceny życia zbiorowego, zabawy, dom 
gry. pożar wrą życiem I tenrperamen-
tem. Zdjęcia prześliczne. Trzy p i ę k n e 
kobiety rywalizują o piękne tualety i 
gia ich pełna prostoty i temper amen 
tu. Erik Stroheim. brzydki i pociągają' 
cy, zdumiewa w ,r.olró;;ncj r o l i grą petf-
,n.ą rozmachu, naprcęmian wytworny, 

; _ c z a r u j ą . c y I brutalny, • - • 

tyslycznej. 
Publiczność darzyła sztukę t wykonaw 

ców zasłużonymi', rzęsistymi oklaskami. 
Obszerniejsza sprawozdanie umieści­

my w jutrzejszym numerze naszego pi­
sma. 

Dr. W. Fallek. 

ilustrująca Zycie mtoąziezy -n, 
Francji, Włoszech i CzechosloW^jj*' 
raz niska oplata wejścia, nie*?" ^ 
zachęcił młodzież szkolną I ich K'e 

ków do ujrzenia filmu. , tsr 
Szkoły pragnące zakupić b , J i ;a^ 

seans zechcą jak najrychfled v v\aP 
swoje zgłoszenia w biurze CJ^, 
kowsly 96 w godzi. 9 — 12. 

Dr. med. J. I 
Z A W A D Z K A 35 

Dziś popoł. po cenach zniżonych dla 
m>!pdzicży arcydzieło Mickiewicza 
,-Dziady wileńskie". 

Wieczorem powtórzenie wczoraj 
szei premiery int?KJu;ącej komedii S. i 
Garrjcką p.t...,Pr,cces rozv/odowy", któ Przyjmuje od 11-
r c j p j e m j c r a została - • eo tuzjastycznie 

Choroby uszu, nosa gardła i k f ' 
1 i od 4 - 6 v 

lę i świata $A 10—ł. 
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Z powodu zgonu prezesa Zarządu Tow, Akc. 

KAROLA STEINERCA 
wyraża rodzinie i zarządowi szczery żal i współczucie 

Firma H. E. Leszczyński i S-ka. 

Z powodu zgonu prezesa Zarządu Tow. Akc. 

KAROLA STEINERTA 
wyraża rodzinie i zarządowi szczery żal i współczucie 

Spółka Bławatna „Tkanina". 

Z powodu zgonu prezesa Zarządu Tow. Akc. 

KAROLA STEINERTA 
wyrażają rodzinie i zarządowi szczery żal i współczucie 

Wajsman i SzydłowsKL 

Z p o w o d u z g o n u p r e z e s a Z a r z ą d u T o w . A k c 

#.tp. 

KAROLA STE 
w y r a ż a r o d z i n i e I z a r z ą d o w i szczery z a l 1 w s p ó ł c z u c i e 

ERTA 
F. WOLRAUCH, 
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Z powodu zgonu prezesa Zarządu Tow. Akc. 

KAROLA 

wyraża rodzinie i zarządowi szczery żal i współczucie 

cn co Handlowy J i " 

Pracownicy* biurowi zgłosili akces 
Onegdaj, dnia 29 listopada, odbyło się 

pod przewodnictwem prezesa między­
związkowej komisji pracowniczej, p. Ła-
dcws')iego, zebranie delegatów pracowni 
ków biurowych przemysłu włókiennicze­
go. , 

Zagajając zebranie p. Ładewski komu 
nikuje delegatom, ze związek przemysłu 
włókienniczego w państwie polskim nade 
słał list, w którym oświadcza, że nadal nie 
będzie ustalał cenników dla pracowników 
biurowych. Stanowisko swoje motywują 
przemysłowcy w sposób następujący: 

Taryfy są Interpretowane przez pra­
cowników niewłaściwie, a mianowicie, 
jako wskaźnik podwyżki, która winna byó 
zastosowana do wszelkich płac, nawet 
przekraczających ustalone minima, oraz 
tem, że cennik ten, wbrew intencjom l 
kompetencji związku przemysłu włókien­
niczego, został wprowadzony w przedsię 
biorstwach różnorodnych, mc wspólnego 
z przemysłem włókienniczym nie mają­
cych, a nawet w innych miastach. Z tych 
względów (?) przemysłowcy uważają za 
wskazane uchylić sic. od ustalania cen 
pracowników, tembardzjej, iż dotychcza 
sową kilkuletnią działalnością unormowa 
no już stosunki i stworzono podstawę do 
dalszego regulowania płac drogą indywi 
dualnych umów. 

Zastanawiając s'ę nad treścią listu po 
wyższego, referent charakteryzuje stano­
wisko przemysłowców jako nledorzecz 
ne j w poszczególnych ustępach sprzecz­
ne, ponieważ sami przemysłowcy stwier­
dzają, że dzięki umowom cennikowym, 

stale zawieranym od kilku lat, przyczynili 
się do unormowania stosunku w poszczę 
gólnych firmach, oraz że cenniki te zy­
skały aprobato większości firm, nie nale 
żących nawet da związku przemysłu włó 
kenniczego. Jest to raczej dowodem, że 
działalność ta była wysoce pożyteczną, 
słuszną i że jej przerywać nie należy. 

Zaniechanie ustalania cenników wywo 
łać musi jeszcze większy chaos i zamęt 
wewnętrzny w każdvm biurze, niż to było 
przed laty, a n'esnaski i zatargi z każdym 
niemal pracownikiem, sa w dzisieiszych 
warunkach rzeczą nieuniknioną. Między 
związkowa komisja pracownicza, która 
jest jedynym w swoim rodzaju ciałem re-
prezentacyjnem wszystkich istniejących 
w Łodzi zrzeszeń pracowników biuro­
wych była i jest wzorem i nrzykladem dla 
wielu miast Rzeczypospolitej i do niej 
zwracają się z różnych stron Państwa po 
informacje i parady. 

Przedstawiciel związku przemysłow­
ców nieraz podkreślał z widocznem za-
dowolen'em nawet, że organizacje przed­
siębiorców z innych miast Rzeczypospoli 
tej zwracali się do Związku przemysłu 
włókienniczego z prośbą przysyłania im 
cenn:ków. 

Ponieważ obecna sytuacja jest njeoczr 
kiwansm wyzwaniem, rzuconym całt, 
niemal rzeszy pracującej Łodzi i innych 
miast, należy zareagować z całą energją 
i stanowczością. 

Nad referatem powyższym wywiązała 
się bardzo namiętna dyskusja, w której 
brali udział niemal wwscv delegaci, do 

do akcjs związków zawodów! 
siecznego okresu od daty ^ 6 ^ 
tak co do wysokości płacyi j*» 
jej automatycznej regulacji.' 

• • * 
W dniu wczorajszym do »r?-<JL V ' 

nego klasowego związku w łókn ie . ^<y 
sła się delegacja międzyzwiaj^ ^jiif"' 
misji pracowniczej pracownik0 j c» 
wych w przemyśle włókienniCzj? p f j f 
świadczyła, źe w n 

ajbliższei akcj^uji 
nie wystąoićdo walki wspólnie * { -

magając się w konkluzji swych wywodów 
ścisłego porozumienia się ze związkami 
robotn'czemi, tak, iżby wystąpienia pra­
cowników i robotników były całkowici!, 
skoordynowane i uzgodnione. 

Wreszcie jednogłośnie została przyję 
ta rezolucji, akceptująca zasadnicze sta­
nowisko międzyzw!ązkowej komisji pra­
cowniczej oraz stwierdzająca, że taktyka 
Drzemvsłowc*w wynika z ogólnego ich dą 
żenią do zredukowania nłne c łe j rzeszy 
•pracującej, co dowodzi fakt jednoczesne­
go zerwania umowy zawartej z robotni­
kami, wobec czego zebran!e wzywa mię­
dzyzwiązkową komisie pracowniczą do 
niezwłocznego podjpcia rokowań z przed 
stawicielami związków robotniczych ł 
przygotowania się do ewentualnego bez­
robocia. 

W końcu przeds^wi-iel związku za­
wodowego pracown:kćw handlowych ł 
biurowvch zakomunikował zebranym, Iż 
na próśb" te<*o związku inspektor pracy 
'nż. Wojtkiewicz, nadesłał oficjalne wy­
jaśnienie, w mvśl którego „umowy znwar-
te z pracownikami biurowymi, bądź ust­
ne, czy piśmienne, dotyczące wysokości 
czy tet sposobu automatycznej r e lac j i 
plac. n'e rro^a być zmlenrne ra nieko­
rzyść pracownica her. unrzednie^o ?-ml<»-
-i^c/nego wymÓT,-ira'a przez anaIog'ę do 

art. ustawy o pracy w przemyśle. 
Fakt zaś wvstąoienia danego nracodaw-
cy ze związku, regulującego płace wspo­
mnianej katcg->rj; pracowrHrów, n'e może 
być uważany ra dosnł*rr.ny powód do 
zmł~ny warunków przed upływem 3-mle-

kami, motywując swoją propozycj^jjoj 
źc interes pracującego inteligenta « 
nika jest wsoolny i uzależniony 0 0 

nych wysiłków. , . II 
Delegacja wspomniała rów^e-^j. 

zw ązek majstrów fabrycznych i» K 

mła nodohne stanowisko, wobec ^ 
walka o utrzymanie cen w przem}' ̂ {ET 
klenniczym byłaby prowadzona w*P 

ięcia całkowitych i*". 3 . m« 

<iu 

aż do osiągnięcia . 
botnik*w, pracowników biurowy 
strów fabrycznych. 

W odpowiedzi przedstawidel J , *J 
głównego o. Kałużyński, ° * ^ t f l » J o 
związek klasowy od początku s . ̂  Dl 
nowisku, że p^tuMy pracowni 
rowych, majstrów fabrycznych < ^ jjjU 
ków winny być uzgodnione i ^Lfrffit 5 

być prowadzona wspólnie * tfO* 
i nn~- miastach związek klasowy vycr 
dzj wszystkie akcje pracownik©* 
wych i majstrów fabrycznych ^ % 0 i 
wobec czerfo uw-ża akces '̂ a Pr 

nrzez komisję międzyzwiązkową 
ie.ty. 
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Z p o w o d u z g o n u p r e z e s a Z a r z ą d u T o w . Akc. 

KAROLA STEINERTA 
| Wyrażają rodz in ie I z a r z ą d o w i szczery ż a l i wspó łczuc ie 

• u ' Glazer, Orbach i Wiśliclii. 

Rodzinie oraz Zarządowi "r\>w. Akc. Karola Steinerta z powodu zgonu Prezesa 

KAROLA S T E I N E R T A 
cytata swoje najgłębsze współczucie M , APF£?..D. 

Z powodii zgonu prezesa Zarządu Tow. Akc. 

wLA STEINERTA 
rodzinie i zarządowi szczery żal i współczucie 

CH. JANOWSKI. 

„^Rodzinie oraz Zarządowi Tow. Akc. Karol Steinert z DO-
zgonu prezesa 1 

ś. " p. 

"Karola Steinerta 
touW?-£y szczerego w y c z u c i a 

J. GLEIBMAN, 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
^ W FABRYCE GEYERA. 

K r y w a n i a ptrzcz robotni-
^ o r z ą d z e ń fmspdkitoratu Pracy, 

h na mitrach firmy Geyera 
^k. Wspomniana fabrylka przez ad-

% t r ^ k z a m k n i ę t a aż do odwoła-

STOLARZY PRZEDŁUŻA 
SIĘ. 

PJ,v*^ dbnosEśimy, wybuchł sfrejk 
^ meblowych, zrzeszonych w 
" Miazku zawodowym, gdyfc 
5 wcy zgodzili się r.a wyplia-
£acownikom podwyżek, Jakie o-
ciWłokniarze, a to w tmyśt zawar 
^ czasu uimiowy. 

(wT^tai' z; tem odbyła się onfcg-
l̂ T^enipJa pod przewodnictwem 

*a ipracy Kułiczlkowskiego w 
* Ifttaeidtetawicicla polskiego 
wdowlanego p. Bedtoarczy-

^ ^ . r ' - ^ ! 'dyslktitsji właściciefc oś-
g Hiocl ^ 1 1 0

 żadws ustępstwa pójść 
5 wyrównania nie zarilacą, a 

^c^.^y^acą podwyżkę wcdihtg o-
FCI^OHU komisji statystycznej. ' 
W T̂TA f a ż łroedistawiciele' robo luf-

l | 1 , c zgoł^fli' sie, kcnfcerncjc 
^ ' 7 1 0 i srrofk trwa dalej. b. 

OrteACZENlE WSTĄŻKARZY 
i "kiz

 W l ^ Z K U KLASOWEGO. 
Kdo ^ związku Triasowego zwWScil 
EJ, W P ^ M Y I Ó W W fabrykach ws/tą-
£ ^ u £ o t ^ w i pończoch,, wzywając 

W u ^ e n i a specjalnej sekcji przy 
[ ™ * Klasowym. 

Wezwanie to związek klasowy mo­
tywował tem, iż podczas akcji' ckono-
ir.IC7.ni.ycli związki, te są zbyt słabe, by 
na własną rękę akcję prowadzić. 

O ile jednak do PRZYSZŁEGO tygoduia 
związki1 te nie pirzyłączą się, związdk 
klasowy przystąpi sarn do utworzenia 
odnośnych sekcji', b. 
ZATARG Wj PRZEMYŚLE JUTOWYM 

TRWA. 
W ciągu 3 xtori w -lokalu związku 

przemysłu włókienniczego trwały kon­
ferencje, mające ina celu uregulowanie 
zarobków w przemyśle jutowym. 

Związek'Masowy wysunął .projekt, 
aby płace w iitrzemyśfc jutowym ze 
wziględU na antychygienfózne warłnki 
jpfjacy zostały wyrównane z cennikiem 
plac w przemyśle bawełnianymi. 

Przemysłowcy dowodzili, że juta 
jest- artykułem mato wartościowym, 
wobec czego nie można zbytnio pod­
wyższyć' koszrtów robocizny. 

ttrzernysło-wlcy poczynili- tylko marc 
ponrawki w cenutiilfti, na co jednak przed 
sta wici eSe robotników nic zgodzili się, 
wobec czego z a t a r c trwa nadal, b. 

DOROCZNY R A U T T O W . SPORTO­
WEGO „SPOŁEM". 

Dziś odbędzie się w sali tow. miłoś­
ników muzyki (ul. Krótka nr. I) raut 
iow. sportowego „Slotem"; Program 

jest bardzo uroizmaicony i wykonany 
zostanie przez, pierwszorzędne siły ar­
tystyczne. Na zokończenic odbędą się 
tiińce, do których .przygrywać będzie 
„jazz — band". 

TABLICE ORJENTACYJNE NIE PO­
MAGAJĄ-

Wczoraj mimkcóonarjusee 7-go ko­
misariatu policji dokonali obławy na 
Zielonymi RynWu na handlarzy którzy 
korzystając «z słabego dowozu artyku-^ 
lów żywnościowych, żądali nadmier-
r.ych cen, ignorując zupełnie cennik, na 
tablicach orientacyjnych. 

Z polecenia kierownika referatu 
waBci z lichwą skonfiskowano i rozprze 
dano między ludnością kilka wozów 
kartofli1 oraz większą ilość jaj. Pasfcarzy 
aresztowano i odiprowadzono do komi-
sanjatu policji, j spisano protokuły ce-
leni przekazania idh sądowi spiaw f lich 
wę. b. 

NOWY CENNIK TOWARÓW KOLO-
NJALNYCH. 

W dniu wczorajszym zgłosili właści­
ciele sklepów kolonialnych nowy cennik 
kawy i herbaty, motywując zwyżkę cen 
tych produktów przez producentów. 

Nowy cennik przedstawia sie nastę­
pująco: kawa palona — 2,108.000 (1 klg) 
kawy Santos — 2.508.000 (1 klg.), mokka 
mielona — 948.000, cykorja figowa — 570 
tysięcy, aromatyczna mielona — 348.000, 
kakao Konffa — 1,010.000; herbata—opa 
kowanie firmowe — 4,310.000, Kopernik 
(Nr. 190) — 6.408.000, Lipton — 8.COS.O00 
marek. . 

Tajemnica 
zamachów bombowych. 

-:o:-
Por. Bagiński i ppor. Wieczorkiewicz skazani na śmierć 

WARSZAWA, 30 listopada — 
O godz. 12.30 zabrał głoś prokurator 

podpułkownik Janczewski którego 
przemówienie w streszczeniu brzmiało 
jak następuje: 

— Kim był oskarżony BagińsWi ? W 
ewolucji swoich pojęć doszedł od rudni 
nacodowego D O PARTJI' najfajniejszej, 
a-ztąd-jliż był tylko krok do konniniz­
mu 

Obaj Ropełniłi zbrodnię straszną. 
Długo społeczeństwo gubiło się w do-
miytsiłąch, kto to w maju i czerwcu do­
puścił się szeregu zamachów dynamito­
wych. Dopiero Ce cli no dopomógł 
do wykrycia sctrawców zbrodni 1 za to 
tutaj nazwano go prowokatorem. 

A osik. Wieczorkiewicz wierzył za­
równo Oeclitnow^-temu, jak też Marem 
Sklei nu, to też niebawem wręczył Cccii 
nowskiejnu 2 bomby, z któremi miał 
czekać na rozkaz wysaótaenra mostu ko 
lejowego pod Tarnowem. I teraz zaczy 
nają się podróże ppor. Wieczorkiewicza 
0 którydb O N N I C daje W Y J A Ś I L ^ n i a . Na­
tomiast Marcmski i Cechuowski powie 
dzieli ptrzed są<Łem wyraźnie, w jąkiin 
cchi B Y Ł A .piriz^dsięwzieta ta podłroŻ. Co 
w.icoeii w razie udalego zamachu miał 
Wicc/orikiewicz, jako oficer OCLDY.iałn II 
sztabu postarać się. aby Ccchnowski 
unilktnąT aresztowania. 

Odebratio od Wieczorkiewicza bom 
l*r, węgiel, nasycony substancją wybu­
chową, przedstawiono mu deriesizę, opo 
V I ad ano o podróży, a on się tego wy­
piera! 

Winny T E G O RODKATFU przestępstwa 
ulega według kodeksu, karze bez ^z^lę 
cu na to. jakie zrzeszenie do takich czy-
iw'nv dążyło. 

Organizacja, do której należeK O S ­
karżeni uszkadzała materjary kotejówe 
1 budyirf-ci, mosty i wojskowe gmachy, 
•rcdakcJe i uczelnie. 

Do tego jest'.potrzebny maierjał wy 
buchowy i to taki, jaki M O Ż N A znaleźć 
tylko w składach wojskowych. 

Stwierdzono przecież, iż żetatyna 
wyibwchowa posiada siady papieru, w 
który ją zawinął pracownik laborator­
ium, oddając paczkę Bagińskiemu. 

Wreszcie znaleziono w jednej z 
borni) petrdyt. a W innej — trotyli, Ż E |>er 
dyt i trotyl ten, jak orzekli biegli, jest 
zupełnie taki sam, jak ten. (który miał 
,ror. Bagiński. To samo z bombą, znale­
zioną w Białymstoku — są świadko­
W I E , którzy ją rozpoznali, którzy ją juz 
w muzeum, pod opieką por. Bagińskie­
go. 

i Wiemy P O Z A tem, żc por. Bagiński 
dostał od niektórych świadków sołon-

W...I dtenotory takie same, jakie to obec­
nie widzimy na stole. 

Wszystkie zaś materjary wybucho-
wie są pochodzenia wojskowego. 

Wiemy, jak wieilkie zniszczenie wy­
wołał jeden z wybuclłów. ten który 
zrujnował lokal Bratniej pomocy w u-
niwiersytede. Podejrzany o te zama­
chy jest MaśWńskl, a ma przeciwko so­
bie bardzo duże zarzuty. Nie zaoormnaj 
my zaś, że Maśłiński utrzymywał kon­
takt z Bagińskim i z Wleczoifkiewi-
czem. 

Cechnowski zeznał, że bombę dostał 
od Bagińskiego. A notes tego ostatniego 
zapisany, a później staraunie zamazany. 
Sa tu i dziwne notatki: 24-go maja jest 
Screslka I kółeczko. Oskarżony mówi, że 
oznaczają one dni, w których spotykał 
się z panną (Tlucfcmauówuą, a panna 
UludksnnanowBia a!kturat twierdzi, że spo 
tykali się codzłeń. Więc dłaczeero akurat 
ma dniach,w którydli były lub mial. 
być wybuchy były znaki. 

Bomba znaleziona w Białymstoku 
zawinęła była w 3 numery „Po'.!. 
Zbi-ojiiej" których akurat Inak w 
nie, skąd je zapewne wziął nor. I3ą$ń 
ski. 

Co do samego oskaj-żoiiego, to WCZO 
•raj (xlczytano tu zeznanie ŁAWTILWICZO-
wej, że Bagiński w lirjcu 10?0 r. groził 
że wysadzi cytadelę, aby p.-imńdr b-1 '• 
szewikom. Zeziiianie to chciul zbić L H W -
kowfcz, ^ej mąż, ale to mu STę nie uda-
ło. 

Cóż na to wszytko osknrżsn'? \VJu 
czorkiewłez twierdzi, że jeździł 
przyjemności, Bagińsiki w-ypłerą sie 
wszystkiego. 

Wina ich jest ustalona całym kom 
plekse.m dowodów. Należeli do zrzeszę 
nia zbrodni czego, które chciało wywo­
łać zamęt r insz)kodztjnrtt. Za to musz-I 
bud surowd ukarani. Zbrodnia — ze 
wizjsiędu na to, że to oficerowie — 
jest straszna i przerażająca. Czy po to 
dożyłiśrny do czasów niepodległościo-
vv ych. 

Kara winna być — śmiercią. Niech 
to będzie przestrogą dla innych. 

Po mowie piokuratora zarządzono 
-godzinną przerw*;, po Iktórej nastą­
piły. mowT obrońców. 

W Y R O K . 
W dniu wczorajszym o godzinie 8 min. 

20 zapadł wyrok w sprawie Bagińskiego 
i Wieczorkiewicza, mocą którego obaj 
wymienjeni skazani zostali na karę łuiier 
ci. Skazanym przysługuje prawo apelacji. 

http://ir.iC7.ni.ycli


s t r . 8^ R E P U B L I K A " 

Wywiady korespondenta „Republiki" z radcą 
poselstwa angielskiego, p. Kimensem. 

(Telefonem z Warszawy). 
T okazji zawarcia traktatu handlowe­

go polsko-angielskiego korespondent dy­
plomatyczny „Republiki" zwrócił się do 
rr.dcy handlowego poselstwa angielskie-
gr w Warszawie p. Kimensa, z prośbą o 
wypowiedzenie się w sprawie znaczenia 
legoż traktatu dla rozwój'.! stosunków 
hundlowych polsko-angielskich, uwzględ 
mając zwłaszcza angielski punkt widzenia 
w tej sprawie. 

— Oczywiście, świeżo podpisany trak 
tat — rzeki p. Kjmens — jest bardzo waz 
ny dla Anglji ze względu chociażby już 
na to, że otrzymujemy dzięki niemu te 
same ulgi celne, co np. Francja i w ten 
sposób łatwiej nam będzie importować 
do Polski. 

Wogóle traktat ten będzie mjal dla 
całokształtu stosunków ekonomicznych 
między Polską a Anglją bardzo duże zna­
czenie. Co prawda już przed zawarciem 
tegoż traktatu stosunki ekonomiczne mię 
dzy naszymi krajami były dość znaczne. 
Od ośmnastu już miesięcy obrót handlowy 
Z Anglją figurował na trzeciem lub czwar 
tem kolejno miejscu, przyczem wzrasta 
stale. 

Myślą przewodnią, która kierowała 
rządem angielskim przy zawieraniu trak 
ta tu handlowego z Polską jest zyskanie 
dalszych rynków zbytu dla towarów an 
bielskich, a zarazem zaś dla ułatwienia 
przywozu do Angljj tych artykułów, któ 
rych w Polsce poszukujemy,*a więc prze 
dewszystkiem drzewa. Najbardziej inte 
resuje nas dąb polski, najlepszy bodaj na 
świecie, bo jeśli chodzi o drzewa miękkie 
to lepsze gatunki posiada Rosja ; Skandy 
nawja. Drzewa tego moglibyśmy wywozić 
iardzo wiele. Wszystko zależy od poli­
tyki gospodarczej rządu piskiego, mia­
nowicie o niezbyt wygórowane cla w.ywo 
zowe. Pozatem interesujemy się jajkami 
oraz szczeciną, ostatnio zresztą mniej niż 

poprzednio. Bardzo natomiast ważnym 
artykułem wywozu z Polski do Angljj jest 
cukier. Dopuszczono do wywozu obecnie 
120 tysięcy ton, z których dwie-trzecie 
już wywieziono. Wymieniając artykuły, 
którymi się u nas interesują, przytoczę 
jeszcze przeltwory kartoflane, zwłaszcza 
krochmal oraz meble gięte. Wres7.cie zna­
czną pozycję wywozu z Polskj do Anglji 
strnowi górnośląski cynk. 

Jeśli chodź.; o wywóz z Angljj do Pol 
r.ki, to przywozić będziemy wszystko, co 
tylko będzie się kalkulowało i co umożl 
wi sytuacja walutowa. W zeszłym roku 
przywieźliśmy bardzo wiele maszyn dla 
przemysłu włókienniczego, pasy transmi 
syjne nabywały fabryki łódzkie w znacz 
nej ilości, wyłącznie niemal w Anglji. 

Zawarty właśnfe traktat handlowy nie 
wątpliwie w znacznej mierze ułatw; sto 
sunki handlowe między naszymi krajami 
główną przeszkodą jest jednak wciąż jesz 
cze nieustabilizowana waluta polska. 

Najważniejszym punktem dla nas jest 
oczywiście klauzula największego uprzy­
wilejowania. Pozatem bardzo znaczny na 
cisk kładliśmy na klauzule, omawiające 
sprawy emigracyjne i tranzytowe. Co do 
tego ostatniego, to interesuje nas najbar­
dziej, oczywiście, tranzyt z Rosji; i do 
Rosji. 

— Przypuszczani, że uzgodnione to 
będzie z innymi traktatami, które Polska 
zawarła? ' j 

— Naczelną zasadą polityki angiel­
skiej — brzmiała odpowiedź — jest posza 
nowanfe traktatów, poprzednio zawar­
tych, oczywiście o ile zostały one zgodnie 
z obecnym zwyczajem zameldowane do 
l igi Narodów. 

Utworzenie nowego g a b i n e ^ 

w Niemczech. 
PAT. — BERLIN, 30 listopada. —Ga­

binet Marksa został definitywnie ukon­
stytuowany. Skład jego jest następu­
jący: " , 

Kanclerz Marks — centrum, 
wicekanclerz, a zarazem minister spr. 

k'ewn. Jarres — partja ludowa, 
min. spraw zagrań. Strcscmea —vpar 

tja ludowa, 
min, pracy Braun — centrum, 
obrona krajowa Giessler — demo­

krata, 
min. finansów Luther -— partja ludo. 

wa. 
min. komunikacji Oeser — demokrata 
min. aprowizacji hr. Kanjtz — partja 

ludowa, 
mjn. poczty, któremu powierzono ró 

wnocześnie i obowiązki mnistra dla pro 
wincjj okupowanych HoePe — centrum, 

min. gospodarki państwowej Hamm 
b. minister b&W«na&] — demokrata, 

min. spraw-edliwośri E;im;ng:>r — ba 
warska partja ludowa, 

NOTA ND3MIEC DO KOMIS-JT REPA-
< RACYJNEJ. 

PAT. — BERLIN, 30 listopada. -
Dziś rząd Rzeszy przesłał komisji repa 
rocyinej obszerną notę, w !.!órei wykazu 
je, że wszystRie wypłaty w gotówce ; na 
turze, wypływające z urnowy między prze 
mysłowcami niemieckim; a „Młcum" (mię 
dzynarodowa komisja kontroli fabryk 1 
kopalń), wlnnv być zapisywane jako ak 
tywa Niemiec na poczet odszkodowań 
Na potracenie kosztów ohupeeymych 
rząd niemiecki godzi się. tylko wówczas 
gdyby postanowienie wyszło z łona ko 
nusji reparacyjnej za zgęda rządu państw 
wspomnianych. 

NOWA NOTA DO NIEMIEC. 
PAT. — PARYŻ, 30-go .listopada.' — 

Konferencja ambasadorów ustaliła w d. 

l przychylić się do słusznych żądań pol-

V,!J 

dzisiejszym ostateczny teWst n 
zostanie wysłarra do rządu K ^ 
związku z wypadkami w Hf1- pil 
domagać się będizie formalni 
proszenia misij kontrolujące' #y ty k"a*j 
'inie. Delegaci wielkobrytań^e 
zlii swoją zgodę na wysto50 

14 > 

^ 3 1 8 

noty. 

10$ 
tozmacł 

iwp 
ARESZTOWANIE LUPENPC 

„Kólnlsclie VolkszeihingM > | : > Pai5 
najbliższym cznsfa ma nastał1"5 

wanie Ludcnćcrffa, a to^^r^go i m , 
trzymania przez niego zóbow'" f,, 
norowego. , law. 

SANACJA ADM IN. BAWAR* 

PAT. - WARSZAWA- 3°''Jm1 

— Z ramieni!a nadzwyc^alncg^^ii 
rza oszczędnościowego, P- ^cnO^L 

Moskalewski dokonał badań ^yĄn 
w lasach państwowych 
Wchodtnich. Komisja ekspe 

oszczędnościowego. P; ^cooH'Jj7,ll,1^Ce! 
, i w 1 6 * * 

mi. Ramułta. Zbadała ona * 
rządy okręgowe: iwowski. j % *|ii»' pub 
ski i białowieski. V/ Biatowie^j i f*kotl0w 

cki, usxmąił bezzwłocznie z 
tamtejsze zwierzchnictwo. ta 
energją min. rolnictwa i ^^'Jjje^jtai i 
wych prowadzi sanację bial^ ^ 
zarządu lisów, zabezpiecza]3-^.^ 
puszcy białowieskiej celem z W 

dochodów skarbu-państwa 

Z okazji zaręczyn 

p. HELI PUSTYLNlK 

Pańsb 

z p. JÓZEFEM GRINWAL^ 
sltłada serdeczne *> 

Rózia Jakub"" 

Łódź, w listopadzie 1923 r. 

Wszystkie postulaty angielskie znała- i-skjch, czego dowodem przedewszystkiem 
zly ku naszemu wielkiemu zadowoleniu 
zupełne zrozumfenie'u przedstawicieli rzą 
du polskiego. My również staraliśmy się 

zastrzeżenie, że rząd angielski nie będzie 
stosował „dumpingu'- t. zn., że z powodu 
deprecjacji waluty polskiej j stąd wyni-

kłej taniości polskich towaró^' ' ijFj 
gielski nie będzie stosował 'P ^(fl. 
cel dla polskich towarów, P rZ^ 
do Anglji. 

\leksader Wieczajew. 

Anastazja. 
( Z n o w e j ks iążk i w s p ó ł c z e s ­
nego n o w e l i s t y r o s y j s k i e g o ) . 

Gdy zmferzch zapada Aniuta wycho­
dzi na ulicę w czerwonej chustce na gło­
wie. 

Czasem pada deszcz i wielkie krople 
spływają po zziębniętej twarzy dziewki 
ulicznej, która, jak stróż nocny, pilnuje 
bramy swego domu i wałęsa się tu i z po 
wrotem — tu i z powrotem — tu i z po­
wrotem... 

Na wieży magistrackiej wybiła siódma 
godzina. 

Miasto rozbrzmiewa krzykiem, krztu­
si sję dławiącą czkawjcą, pęcznieje krwią 
od spazmatycznego śmiechu. 

Tylko latarnia ; Anńita — tam i z po­
wrotem — tam i z powrotem. — 

Latarnia tam — Aniuta z powrotem 
latarnia z powrotem — Aniuta tam. 

A zegar z wieży magistrackiej wybii 
ósmą godzinę. Deszcz nie przestaje pa­
dać! 

Dawniej gdy ojciec Annity był jene 
lałem wojsk rosyjskich — było zupełnie 
inaczej. 

Aniuta nosiła popielate boty ; chrupa 
ła cały dzień czekoladki, z koniakiem 
'„Szustowa". 

Nie wolno było do sieni wyjść bez fu­
terka. . 

Do szkoły odprowadzała ją niania w 
jednokonnym powoziku. Tym samym po 
wozem wracała potem do domu. 

W szkole szanowano ją bardziej, niż 
inne dziewczynki. Obawiano «ię wpły­
wów oica w ministerjum oświaty. Jakkol­
wiek Aniuta nic odznaczała się zbytnie-
mi zdolnościami, mimo to otrzymywała 
promocje i ukończyła gimnazjum nawet 
z medalem. , 

Potem wyinichła wojna, potem nastą­
pił przewrót bolszewicki, ojca Anjuty za­
mordowano, majątek zrabowano, w krót­
kim czasie po tych nieszczęściach umarlr 
również matka Aniuty. 

Wtedy przyszedł do niej pewien stu­
dent przedstawił się jako daleki krewny 
i zaofiarował swe usługi by pomóc bied-
nejpdz.iewczynie w ciężkiej chwili życia. 

Aniuta obdarzyła go bezwzględnym 
zaufaniem. 

Student wziął ją do siebie, a że była 
ładna i młoda... 

Było to tak: 
Aniuta miała wtedy lat osiemnaście. 
Nic wiedziała o niczym i prawic, że 

wierzyła w bajkę o bocianie. 
Aż tu nagle — pewnej nocy — Miszka 

zbliżył się do jej łóżka z niesamowitym 
wytazem twarzy i padł przed nią na ko­
lana. 

Zerwała s:ę ze snu. 
— Miszeńka, co tobie, dlaczego nie 

śpisz? — spytała zdumiona. 
— Niuta — szeptał tuląc się do jej m 

gich ramion — Niusieńka... wiesz, zbrzy­
dło mi życie... 

— Nie pleć głups/w, Miszka, może ći 
malin naparzyć, wypijesz z herbatą?... 

— Nie... nie trzeba.,. Poczekaj... Już 
nic — przeszło. 1 ~" ' P 

A potem Miszka chodził całemj dnia­
mi zamyślony i nic śmiał spojrzeć jej w 
oczy. 

Miszka zarabiał lekcjami. 
Pracował wiele i mimo nadludzkich 

wysiłków nie starczyło mu na utrzymanie 
siebie j Aniuty. 

W dodatku — gdzieś tam na wsi — 
miał chorą umysłowo matkę, którą mu­
siał wspierać, 

I oto miesiąc temu w nocy — Miszka 
..-u wstał z łóżka, pocałował Aniutę 

w czoło i rozpłakał się. 
— Misza, ty znów tak?... spytała zbu­

dzona ze snu.' 
— Niuta — szeptał drżącym głosem— 

nie śmiej się ze mnie... ja jestem za sła­
by... widzisz... sądziłem, że walka z ty­
ciem pójdzie o wiele łatwiej, myślałem, 
że pomogę tobie i matce, ale... — } ur­
wał. 

— Miszka, ja nie rozumiem... Zapal 
światło, ja się boję... — mówiła przestra­
szona Aniuta. 

— Nie bój się... Nie zrobię ej nic złe­
go. Tylko widzisz gdybym na 
głe znikł — albo coś w tym rodzaju-
poślij to mojej matce nic więcej... — 1 po­
dał jej maleńkie zawiniątko. 

— Miszka, nie strasz mnie.., 
Zbliżył się do niej i wtulił głowę w je) 

białe piersi. 
Rozpłakali cię oboje. . ' , 
— Widzisz' — zaczaił Misza — prze-

i twój los. Bardzo mi cię żal... Bar-
alc cóż ci poradzę — ja — który 

• poradzić w życiu nie potrafię? — 
'..ii.), "nie pozwól na to... bądź uczciwą 

kobietą... 
— Czy ja coś komu ukradłam? Czy 

| skłamałam kiedyś?... 

.Lift? 
— Nie, nie oto idzie... Są-^„iii^Jj 

które sprzedają swe ciało za ?l. 
ty właśnie będziesz taką... a' c n , 
na to, nie daj się... 

— Sprzedają ciało??.. 
— Tak. Za pieniądze. 
Umilkli. 
Chwilę trwała cisza. [Jiu1* 
Potem Miszka położył się. , 

go patrzała w sufit — — »* J 
i zasnęła. u^1^ 

A nad ranem Misza uciek' 
domo dokąd i poco. : 'j,t^M 

Wtedy Niuta odwiązała Paf f0to!H 
rej znalazła list do matki. Jc^ pieniądze. 

Teraz — gdy zmierzch »^Atfó 
wychodzi na ulicę w chustce n*^r«' f 

Latarnia Łam — Aniuta z P.>(n.",, 
Aniuta z powrotem — latarni* 

W niedzielę do późnej nocY is-
z gośćm; w kabarecie ,,CzerWpi>\yci« 

Pije z nimi wódkę i przekl"13

 oJtf pi 
cholery i psiakrew! ^- Sph ,wr* . 
desperacko na ziemię. . uJii ^ 

Potem — nad ranem T— W ^ 0 ^ 
ziem; — zmęczona -4 w P°. „a 
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lbraniu z rozwianemi y/lo**1101. jn^cu\ 
A stróż otwhr- jejbr&m« * K f/ 
— Anastazja upomniała,0 $A 

ze sobą... Niech Anastazja 8 l C 

ej.. Szkoda... 
Ale najlepiej lubi AniuU »ł j o«J 

Bladych studentów z clC%\olK n 
w których przegląda się WfcefiK$ 

Można choć z nimi i« t c * 0 r ^ J 
,ch H>* rozmawiać o najnowszy^- - cy 

rackich i zawsze-.usłyszymy 
go. Tltt01 

k 
V 
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Łódź .REPUBLIKA* 
Łódi 

1 grudnia 1928". 

feąd i przemysł o płacach 
, stała, się w chwili obecnej ognl-

l l * n l , opierającym sic zamierzeniom 
ĵ l .u * dziedzinie nowej polity-
,||(

P ac« W zasadzie stanowisko przemy­
śl vl6kienniczego nie jest pozbawione 

°^ e ' racji ekonomicznej. Jednak 
^ny 1 * 8 2 6 ' 1 { i y m r a z c m m & t ywy , k t ó 

^operuje siej wobec robotników sa się wobec robotników są 
w mCtne i główną w nich role. odgry-
Djj^y^owiowo ujęty argument ,,nie 

,. -iada on wartość, to 
1̂ °aamy się, Łkoro uprzytomnimy so-

)t,^ 0 5 2 C 2 ególne fazy walk o płace w o-
rjy .^Powojennego uruchomienia. Wte-
% °*e słyszeliśmy innych argumen-
io | P r 6 c z stereotypowego „nic możemy 
j n ^ ° ^ie wytrzymuje kalkulacja." A 
y!, *° przemysł pracował z coraz to 
Ros n a t ^ * e n i e m - Prawda, warunki 
C j V

P o^ rcze i finansowe uległy zasadni-
J .̂,-̂ nJanom. „Nie możemy" z poprze 
v

 h okresów nie tylko brzmi odmien­
ia "l6 Posiada tei inną treść. Również 
k * e ' reaguje na nie robotnik. Znalazł 

- " n i B i n w sytuacji gorszej, aniżeli 
^ ^olwick dotychczas. Rewolucyjne 
^ . r ° s t Winiany na rynku cen utrudniają z 
L ^ każdym bytowanie. Tymczasem 
| - mysl nadal stosuje swą niepopularną 
It^j^rą taktykę, wyjaśniając wszystko 

Węzłowato „nie możemy". Po-

prcstti zamierza się robotnika zostawić 
na pastwę dowolności, w chwil;, gdy rząd 
występuje za wprowadzeniem systemu w 
dziedzinę regulacji plac. Prawda, system 
ten jest szkodliwy i niecelowy. Tem nie 
mniej posiada doniosłe znaczenie psycho 
logiczne. Robotnik odczuwa w tej chwili 
usiłowania rządu, jakkolwiek są one nie­
właściwe, czego on jednak nie rozumie, 
w czasie, gdy przemysł poprostu odmawia 
stosowania regulacji, grożąc inaczej zam 
neknięciem fabryk. Gdzie są psychologo. 
wic w sferach kierujących polityką włó­
kiennictwa. Czy zapominają o doniosłych 
wpływach politycznych robotników i mi 
nitnalnych swoich? Chociaż bowiem w 
akcji obecnej posiadają poważne atuty, 
uzasadniające {eh zasadniczą decyzję, 
tem nie mniej obecne nastroje socjalne 1 
sytuacja ekonomiczna wymaga źródło­
wych i wyczerpujących wyjaśnień. Czyż­
by przemysł nie ogarniał całokształtu sy­
tuacji i stanowisko swe, w zasadzie słusz­
ne, zajął tylko dzięki psychologji właści­
wej pracodawcom, nakazującej stałą dąż­
ność do ukrócania zarobków. 

Wyjaśnienia w tej mierze byłyby bar­
dzo ciekawe, zwłaszcza, iż Łódź zadaje 
głęboki cios polityce robotniczej rządu. 

WŁODZIMIERZ KWIATKOWSKI. 

Wiadomości gospodarcze, 
ftQST DROŻYZNY W WARSZAWIE 

kloł SjJawskł korespondent .Republiki' 

taej°s,e(kenie komisji statystycznej, nia 
fyp^lić wskaźnik drożyżmiany za dru 

listopada odbędzie się w ponie 
tyetl}

Bk< dn. 3 grudnia. 
8 otrzymanych informacji z mlej-

V pj Urzedu statystycznego, wynika, że 
rylju,erwszynv tygodniu po 15 listopada ar 
**fo ł ^ ' € r w s ze j potrzeby w Warszawie 

' W ' * C 8 n I e ° 1 7 ' 3 5 p r ° C ' ' W d r u ^ i i n 

-:o: 

-c^HląlU W s ^ o s u n k u ^° poprzedniego ty-

»h.̂ e.' Połowie listopada , artykuły te 
di-Ug. r"5wn;EŻ o 17,60 proc 

ki 

Czyli w 
pkuły te 

0 jakieś 48 proc. w stosunku do 
ł « « ! i * e ' Połowy listopada, na którą o-
t £ H G. U. St. ną 51,06 procent. Jak 

widać, wskaźnik drożyźniany za 
stopad wyniesie około przeszło 100 

Przyr/' ' Wywóz 
93.65 70.58 
81.49 93.97 
98.21 | 138.37 

100.49 109.76 
101.70 94.07 

91.91 94.57 
96.46 10226 
86.78 116.04 
78.88 110,96 

HANDEL ZAGRANICZNY POLSKI W 
R. *«23. 

(wartość w miljonach franków złotych). 
Miesiąc 

styczeń 
luty 
marzec 
kwiecień 
maj 
czerwiec 
lipiec 
sierpień 
wrzesień 

CENY ZŁOTA I SREBRA W P. K. K. P. 
Polska Krajowa K*«a Pożyczkowa 

płaciła wczoraj za rubla złoterło 1.794.500 
mk., za rubla srebrnego 1,193,200 mkp„ 
za markę złotą 830,900 mkp., za srebrną 
331,400, za złotą kor. austrjacką 706.700, 
srebrna 276,700, z i złotą jednostkę mona 
tarna Unii łacińskiej (frank złoty) 673000 
frank srebrny 276.700, za dolara złotego 
3,489.000, srebrned.o 1,594.900, za złoty 
funt stert.'16.577,000, za szylinga srebrne 
<[o 346,700; za gram czystego złota 
2,318,580, srebra 66,290 mkp. 

Rynek dewizowy 
w 

W dniu wczorajszym utrzymywała 
się tendencja nader słaba. Dokonywano 
transakcji dolarowych po kursie 3.450.000 
—3.500.000. Powodem jest dalszy i nie­
ustanny brak gotówki na rynku \ wypłat 
na ultimo. 

^ a t r „SCALA" 
^ ^ C E O I E L T I I A N A I S . 

Czwartek, 6-go grudnia 1923 

ŁÓDZKIE ŻYD. TOW^JOIMN. SPORTOWE 

ro.; O ;odzinie 8-ej min. 15, wieczór 

l i i i 
"ykonany przez WZOROWE GRUPY WSZYSTKICH ODDZIAŁÓW pod klerown 

P- A . S E O A Ł A . 
Ąkompanjament własnej orkiestry d;tej. — Mowę okolicznościową 

-ymym M w A Lewinson. 
Ph? yi»° mbycix u P-P- G«ryna, Nowomiejsl:a 15, p. Oksenberga, 
K n L o l n o ś c i 8» P* B e r m a n a > Piotrkowska 53, p. Luboseyckiego. 
Rzor t t a n , t >' n o w s k a 46, p, Herszkowicza, Piotrkowska 70, p. F^sztajna 

gowska 3-5 i w składzie aptecznym p, Z, Jcs';owic:a, Żarska 9,' 

PC 
a w dzień popisu przy kasie teatru. 

i 

GIEŁDY. 
CEDUŁY GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

WALUTOWEJ. 
Gotówka* 

Dolary 3,550,000. 3,52Ó,0O! 
Frank fr. 187,800 

CzekL 
Belgia 164,500. 162,000 
Holandii 1,338.000 

Londyn 15,530,000. 15,330,00o 
New York 3,550,000. 3,520,000 
Paryż 191.250. 188,500 
Szwajcaria 625,00©. 605,aoo 
Wiedeń 49,75. 49, 25 
Włochy 154,500. 152,500 
Frank zloty unjl łacińskiej 681,850 
Bony złote 540,co»D. 515,00-0. 520o3>o 
Pożyczka złota 5,500,ooo. 4,850,ooou 

5.000,000 
MHjonówka 38,ooo. 36,oS>a. 38,ooo 
SztoJcboIm 925,000 

Akcje 
Bank Dyskontowy 3200—330 
Bank Handlowy 3850—3700 
Bank dla H. j P. 810-875 
Bank Małopolski 900—885—850 
Rudzki 1700-1775 (3) 1800-1900 dr. 
Bank Przem. Lw. 420—350-370 
Bank Zjedn. Ziem 900—950 
Bank Powsz, Kred. 52—60—67 
Bank Zw. Spółek 3250—3200-3250 
Bank Zw. Ziemian 180—195 
Cerata 160—175—167 i pół 
Sole potasowe 4400-4200-4300 
Kijewskj 2825—2750—2800 
Leszczyński 7500—7ooĉ —7300 
Puls 230—260—250 
Soiess 825—750—500 
Wildt 300—425—400 
Chodorów 4850-5200-4950 
Czersk 2200-2100-2500 3 em. 975 
Zachód .Tow. dla H. i P. 250—275 
Gosławice 1225-1030-1150 
Michałów 1225—1350—1275 
Cukier 4500—5600 
Firley 30—365—350 
Łazy 200—135—140 
Drzewo 400—500—450 
Przem. leśny 150—160—155 
Węgiel 6200-6300 (1) 6500-6800 

(2) 6700 
.Cegielski 670—730—720 
Filzner 7ooo—7600—7500 
Lilpop 700—625 
Modrzejów 9650-S80-9600 
Norblin 1250-1200-1225 (1- 1350 

(2) 1600 
Mirków 4700 
Nafta 250—230—260 
Nobel 750-900-850 6 etn, •'675-740 
Pustelnik 580—600—590 
Spirytus 1950-225o 
Konopie 395—400 
Ortwein 240—265—250 
Ostrowiec 14750-13500-14100 

Parowozy 240—260—500 bez kupna 
Pocisk 50o—435-450 
Starachowice 3600—3350— 3525 
Suchedniów 2900 
Trzebinia 400—375 
Ursus 750—725—750 
Zieleniewski 15500—16000—15800 
Ziedn. Fabryki 300—350 
Zawiercie 405—400 \ 
Żyrardów 330—340—337 i- pól 
Belpol 42 i pót — 50 
Borkowski 650—575—590 
Jablkowscy 140—155—147 1 pół 
Polbal 80 
Skóry 90-85—90 VII em. 77 i pół 
Syndykat 1450—1400—1550 
Żegluga 200-202 i pół — 190 ' 

VIII em. 140-175 
Ćmielów 730-820—770 
Elektryczność 2ooo—21oo—2ooo 

P.T.E. 180—150—165 
Browm-Bowery 2500—24CP 

Haberbuseb 4400—4600 
Kabel 650—600 
Korek 115—90—110 
Klucze w 1 ooo—1400—128-' i 
Młynotwómia 950 
Marynin 1100 
Polski Lloyd 75—70-80 
Przemysł Naft. 610-620 
Rylscy 62 i pól — 72 
Siła i światło 710—680—700 
Częstociee 5500 drobne 
Tkanina 75—60—9 —72 I pół 

WIECZORNA POG1EŁDA WAR­
SZAWSKA. 

A. W. — WARSZAWA, 30 listopada'. 
Nowy Jork 3.600.000, 
Tendencja utrzymana. 
Cegielski 750. 
Chodorów 4.900. 
Ćmielów 750. 
Nafta 270. 
Nobel 950. 
Parowozy 260. 
Zieleniewski 16.250. 
Bank Małopolski 900. 
Bank Przem. Lwow. 420—440 
Bank Sp. Zarób. 3.500. 
Ostrowiec 14.250. 
Chybie 8—9. 
Kujawy 45. 
Zbiersk 875. 
Tendenqa mocniejsza. 

GIEŁDA BERLIŃSKA. 
PAT. — BERLIN, 30 listopada. — U-

rzędowa. Notowano w miljonach marek. 
Marka polska 1316. 
Dolary 4.200.000. 
Funty szterl. 18.400.000. 
Frapkj franc. 228.000. 
Reszta pozycji jak w giełdzie z dnia 

29 b. m. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
PAT. — ZURYCH, 30 listopada. 

Notowania końcowe. 
Nowy Jork 572 i jedna-ósma 
Londyn 24.91. 
Paryż 30.75. 
Praga 16.64 j jedna-erwarta. 
Weideń 0.0080 5 pięć-ósmych. 
Korony austr. O.0080 ; trzy-czwartc. 

WIECZORNA POGIEŁDA ZURYCH­
SKA. 

A. W. — ZURYCH, 30 listopada. -
Nowy Jork 5,72 i pół. 
Londyn 24,91 i pół. 
Paryż 30,75. 

Bi dzii wjslejij znakomitej ptry tanecznej 
KAMIf iSKICH 

oraz baletmlstrza 
G R O N O W S K I E G O 

v soboty, nledztole I środy FIV£OCLOCKI 
z udziałem wyże] wymienionych sił. 

Wejście bezpłatne! — 

1 

I 

K A L , O S Z E F o s c - t r o t t 
P E T E R S B U R S K A 

i Inne nn wszelkie fasony bucików 
od £ . 0 0 0 . 0 0 0 mit. jedynie w 

Magazynie Unii/crsalnym 
44. PLOLRKOW:!".A 44. 

W a t o w y c h i P u c h o w y c l J 
posiada na składzie wielki wybór kołder, Jak równi* 

p r z y j m u j e obs ta lunk i . 
Materjaly francmkJe l wełniane na składzie 

S R L € % t * W Piotrkowska C 
• D & i U W n (w podwórzu). 



sit. 1<f> R C P U B t : t K A* 

D y r e k c j a K o n c e r t o w i A l f r e d Strauch. 
— S A L A F I L H A R M O N I I —i 

D z i ś w sobotę o g. 4-eJ po poł. 

opowiedzą dzieciom 
• i 

BENEDYKT H E R T Z 
fcYIarja T A T A R K I E W I C Z ó W N A 

E D W A R D K U C H A R S K I 
Bajki ilustrowane będą obrazami świetlnymi. 

Szczegóły w programach. 
od 80,000 do Sóo.ooo w Kasie I-ii• Bilety liiarmon 

• im 

Wobec tego, że w ostatnich czasach 
mnożą się wypadki domi cytowania przez 
tutejsze firmy swych weksli w Oddziale 
naszego Banka w GdańsKu, komuniku­
jemy niniejszym, że jest to dopuszczalne 
tylko w porozumieniu się z nami i za na­
sza zgodą. W razie niestosowania się do 
naszego życzenia, wyciągniemy z tego fak­
tu wszelkie konsekwencje. 

Ba&R Randlow? w Warszawie 
5802 O d d z i a ł G ł ó w n y w Ł o d z i . 

2 kilkuletnią praktyką na posadzie zmieni 
takową. Oferty pod adr.: 5522-2 

H.Hendeles Nowomicjska 13 dla „W" . 

Pierwsza Łódzka Specjalna 
Farbiarnia Chemiczna Futer 

1. 
przyjmuje wszelkie futra do farbo, 
wania na wszystltie Kolory oraz od­
świeżania na Kolor naturalny. jaK 
toż farbuje lisy, szopy, oposy amery* 
liaiisHie i tchórze na Kolor altunKso-
wy, popielice — na Kolor nuroK, so­
boli t fok. Wykonanie — najnowszy 

system zagraniczny elektryczności.!. 
Ceny przystępne! Zlecenia skierować: 

8 . Gdańska 8 , m . 9 f r o n t 

P r z y j m u j e d o reperac j i 

mm suknie, swetry i t. p. — 

— T a n i o , bo w piywatnern""" — 
::.;:..:::v...m'eS7.kanlu, 

ul. 6-go Sierpnia 76 m. 16. III p 

Lecznica 
Zgierska 17 

przyjmuje chorych we wszystkich spe 
cjalnościach stale orl g. 9 r. do 6-ej w. 
Elektryzacja, masaż, zastrzyk', szczepie 

nia. lorzeaie sztr.ctnym słońcem 
górsKim. 

P o r a d a 3 o o , o o o m k p . 512—8 

. . . . . 

Absolwent 
' SiKŚH TKACKIEJ 1 B8I 
z 3-letnla praktyka, I ze znajo­

mością prowadzenia ksiąg handlo­
wych poszukuje odpowiedniego stano­

wiska. Oferty sub. .R. R. 100' w admi­
nistracji „Republika". IIUUL^UJ^III^S 5788—x 

poleca na 

wyrobu maszynowego oraz ręcznego jedwabne 1 wełniane 
•weatry, kamizelki, smokingi, reformy i garniturki dziecinne 

Przeróbka starych fasonów na nowsze. 
487-10 — Południowa Jft 28 m. 26. — 

F o x - t r o t t y 
M ę s k i e , D a m s k i e 

I Dz iec inne 

BOTY FILCOWE 
fantolic Luksusowe 

SKUD KALOSZY 
•id£ O g r o d o w a 2 

Sprzedaż 
Mirtowa i detaliczna. 

(samodzielny) kawaler, posiadający bo­
gatą praktykę i gruntowną znajomość 
silników spalinowych, samochodów 1 in 
nych wchodzących w zakres tcchnlczno-
mechanlczny, poszukuje»posady. 

Łaskawe oferty do adm. .Republi­
k i ' pod .Te. Me. ' . 5778—2 

do zaprowadzającej się Hurtowni Bła­
watów w Poznań u, w centrum przy 
Starym Rynku, posiadam obszerne ubl-
kacfe i szeroką znajdmość, od zaraz. 
Zgłoszenia do niniejszego pfsma sub. 
Poznań'. 797 

TKALNI 
z kilkuletnią praktyką na posadzie' 

zmieni takową. Łaskawe of sub, .Ener-
giczny młodzieniec" do adm. „Republi­
ki*. 5812—1 

w centrum miasta, 6 pokoi i kuch 
nia z wszelkiemi wygodami na 
III piętrze na odpo­
wiednie, ewent. mniejsze na par­

terze lub I piętrze. 
Łaskawe oferty do adm. .Repuliki" 

pod .W. T. B. 100*. 5795-3 

Na nadchodzące Święta 
polecamy TANiO 

MA R A T Y i z a g o t ó w k ę 
wszelką Garderobę; damską, męskq 
i dziecinną. Towary manufakturowe 

jakote£ i O b u w i e w wielkim 
wyborze. 

„WYGODA" 
P i o t r k o w s k a 2 3 3 . 

Uwaga: Wszelkie zamówienia wy-
konywujemy we własnej pracowni 
w przeciągu 4 dni. (Filji nie po­

siadamy). 

na dyskonto pierwszorzędnych 
kupieckich weksli poszukiwana 
Płacę bardzo wysok i procent. 
Oferty pod .Wysoki procent" do adm, 

.Republika'. 5793- " 

Kamizelki 
(męskie l 

damskie) smo 
kingl, Jumpry 

i ubranka 
dziecinne 

(tylko weł­
niane) do 

sprzedania.— 
po cenach 

niskich. 
KilMieno SC. 
lewa oficyna 

II wejście. 

Kupuję meble, cancj-
.futra, dywan;, przeniesiona"4 u garderobę, maszyny 

do szycia. Płacę 
najlepiej. Łażnlk,1 

ulica Benedykta 2..*, 
miesz. 13. 5015' 

RUPUJĘ płaeę 200 
proc, drożej za 

złoto, srebro, bry­
lanty, zęby sztuczne 
girderobę 
nia 32 
oficyna 
Milich. 

Zachód 
poprzeczna 
m. 13. L 

457—30; 

SANATORJUM 

Zakład Wodotanitzy 
C-ra KUPCZYKA 
KRAKÓW, ul. Szuj­

ski go Jft 11 
— Tel. 1295. — 

Wodolecznictwo, 
kąpiele kwasowę-

glowe, elektryczne, 
lampa kwarcowa, | 

dyeta, choroba u-'nOBERMANA 
kładu nerwowego, U jednorocznego 
żołądka i kiszek, [czyste] krwi, treso-

—serca, cukrzyca,—wanego sprzedam 
reumatyzm. :: Wiadomość: SzkolnaLę. PiC k n*. p! , & 

623-4|Mi 13, m. 7. Zastać) n a poM d /">i«' 
można od 11-ej — 
2-ej ppoł. 785—1 

POKÓJ stołowy do 
sprzedania. Prze 

jazd 35, II piętro 
mieszk. 19. 779—3 

stępne. R°B° 

RŚFIL 
pragnie W Wf 

pannę W^ef ty 

.Konwersa^ 
itr 

cPRZEDAM oka-
d zyjnie szafę z lu 
strem, oraz 6 wy­
ściełanych krzeseł. 
Szmulewlcz, Zacho­
dnia 37, I p. 787 

— D y w a n y 

M e b l e k l u b o w e 
Syplalkl 

S t o ł o w e 
G a b i n e t y 

M e b l e b iu rowo! .P7YK angie ,« 
EtucEienna uran/iiONFEKCJA dzic- l̂Lodą Jcie 

d z o n l a ift clnna w wielkim J X*4- V 
Ł f i ż k a m e t a l o w o W J borze świeżo na ™ L

a t n e i 
Po cenach najnlż-^eszła. Ceny przy-, P ^ * p f O * * " ^ 

negoPefM nrzędnikj > 

Zjedn. 
na. Hot|l ^ 

r ły P o b y „ .nvme* 

Jomości P'°J prrr 
drog4 P°i?MK 

pod .Sta/ V 
mlnistrac)i,ck;ecj«; 

szych poleca 
na dogodnych 

warunkach 

(Sasazyn HsWI 
RŁSOSLNNU] 
Piotrkowska JA 116 

I p. front 
Telefon 21-S1 

stępne. Przyjmuje 
się weksle. Izyaor 
Littauer, Piotrkow­
ska 40. 408-5 

Zaginęły 3 weksle 
na sumę Mkp. 60 000.000 

1) pl. 25 grudnia r. b. na Mk. 20.000.000 
2) . 25 . . . . 20.000.000 
3) „ 26 . . . . 20.000.000 
wystawca D. Mrówka na zlecenie Ba-
biacki i Mrówka. Weksle unieważniam. 

Zygmunt Krotoszyński Dzielna &6. 

OSTRZEŻENIE. 
W nocy z 28-XI na 29-XI zostały skradzone n mnie w mieszkaniu 

przy ul. Gdańskiej 21 niżej wymienione weksle 1 dokumenty: 
1) weksel wyst. H. Kompel na zlecenie N. Kompel na sumę marek 

5o,ooo,ooo pł. dn. 30-XI 1923 r. 
2) weksel wystaw. M. Wydra na zlecenie J. Pianko na sumę marek 

2o,ooo,ooo pł. dn. 7rXU 1923 w Kowlu. 
3) weksel wystaw. Józef Caleł na zlecentd J. Pianko na sumę marek 

20,000,000 pł. 5-XU 1923 w Kowlu. 
4) kwit z Banku Depozytowego w Łodzi oraz weksle do Inkasa na 

sumę 9,000,000. 
5) paszport okupacyjny na moje nazwisko. 
6) książkę wojskową wydaną mi przez P. K. U. w Łodzi. 
Przed nabyciem pdwyższych weksli i kwitu ostrzegam 

5794—3 B- Szyłowlckl. 

aBft 
D r . m c d . 

LUBICZ 
C e s l e l n l a n a 4 3 . 
[berał! skórne, we-
BBfjciDt i motiopltiowo 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od 11—1 i od 5 - 8 
wlecz., dla pań od­
dzielna poczekalnia. 

i 

S p r z e d a ż 
Szyb okiennych 
hurtowa i deta'.lczn:< 

po cenach fabrycznych 
S. FEINER 

Łódź, Zgierska 28, w podwórn 

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD 
i _ — - KRAWIECKI MĘSKI 

D r . n t e d . 

o: 

J 

Łódś, u l . S i e r k l a w l c c a NT 5 0 
(sklep frontowy), 

przyjmuje wszelkie ZLECENIA w ZAL.REF 

g krawiectwa męskiego wchodzące 32ó-e' 

Chor. wewnętrzne 
Sp. Choroby 
serca i pruć. 

PlotrLowsKa 93. 
Godz. przyjęć od 

9—10 i 3 - 7 . 

Angielskiego 
i francus!riego 

nauczy w ciągu roku rutyno­
wana nauczycielka metodą 

Berlitza. 
Łódź, Główna 62 m. 101. 

S p . ftke. 

I J U M 

FoUrika przetwaifiw 
PańsKa 125. 
Telef 16-OU 

poleca 
najwyższej 

jakości: 
Olelnq 

0 9 proc. 
GJIcorynią 
żółtą SB prc. 

włókiennicze 
4 0 proc. 

Mydło do. 
niowc i doprania 

6 6 PROC. 

J Eleganckie story o-
. L kazyjnlc do sprze­
dania. PJotrkows';a 

184, parter. 756-2 

5O WER z wolnym 
kołem w dobrym 
stanie sprzedam. 

Aleksandryjska 21 
m. 5 Kaliński 

5694—2 

•TUDENT W 

CINY chemii- ̂  
skiego.8o- , ; 

7 \WI 

adm. .Republiki*. l̂ k«̂ SV̂  5724 klasowym 

UUP1Ę samochód 41 „^„tny ! ' l 
u osobowy. Oferty \*^£"$DL*u 
sub. .Nabywca'.- 1 ^ ° i l ' - > * * * 

psi 
kle 
H 
* Pi 
^Cll 

Hio? 

• \ 

bhj' 

dc 
i 

, . „ l oferty , s K ' ,( Ą 
» administrąj ,|J 

Urzędniczka poszukuje 

POR JU BMOWIIEOII 
ewent, z całodziennem utrzyma­
niem Cena i okolica obojętna 
Zgłoszenia do adm. „Rcpiiblki* sub S Z 

J. 
D r . 

SPRZEDAM 
i nowych książek IJjJiiki 
Rabindranath Tago-
re W języku nie-j y 

,m!eckiry za pół ce-1 .ind^ti 
ny księgarskiej. Of.1 Młody « l o

p o5 i 
Iw „Republice* sub. W szukuje ̂ , 0 

S. W. 5537-2 w skkpic r

 v & 
I świadectwo^ E 

— ~ ~ letnią P^FBTTF,. 
• ł o s m a l t e . beznany * |0nj 

Akuszerka Drzyma- żelazrrej i n|» 
łowa powróciła.! nej. ZglĄ**, ig 

I>lotrkowska 223, III I administracj ^ 
250,!ewa oficyna. . R z e t e l n y j ^ ^ 

« TKALNIA SZTUCZ- nuchalterka KV 
- J N A . Tkanie róż- I I dzielna nej formy dziur nic na posad*;l« 

do poznania jak w t a k o w ą . * * ^ V 
ubiorach, towarach Lipowa 4 U - ^ X 
swltrach, firankach,! ~~^\>a,i' 

w dywanach.) ̂  „ J , 
Choroby wewnętrz. Obecnie Piotrków- ' 

• 7AG1NAŁ Sny' 
litość Łodzi na m ' , 

Icek HalbcrVi8^ 

spec. sfk-ca i płuc 
przyjmuje od 1—2 

i od 6 — 8. 

92, w podwórzu. 

PROSZĘ 

Ces ls ln lana 4 7 . w z : ą ć w } a S ność 
Telefon 26-02. jchłopczyka 4-o t; 

DR. 

>pc; 
godnlowego. 

w .Republice" pod 
. M . D.* 572D—2 

Choroby skórne. I 

DUN podejmuje 
się reperacji ku­
chni 1 pieców. 

P I E R W S Z O R Z Ę D N A 
poszukuje posndy jak również u. 
dzielą lekcje. Wiadomość w adm 
.Republiki* sub. „ F \ 5705 

włosów wenerycz-Frontczak.Konstan' 
ne moczopłclowe tynowska 60. 
Leczenie światłem! 6719—6 
(lampa kwarcowa) — 

i promieniami njyjeżdżam do Nle-
Kontjjena. pf m f e C : Berlin — 

Zawadzka JA 1 Zagłębie Ruhry — 
Telefon Nr. 53-38 Nacirenja.Zołatwiam 

i ou i - 8 l m a "ŚWIATŁO". No-
M , « » n od ł -^ BOWOMIEJSKA 19. Od 
oddil»ln» pociłlcalnli). 3—5 p p. 765—2 

t ó r n e z

, f £ n ' 5 lub pl*«"''' adr*• 
danie s W f g

0

^ ' 

Prenumerata: Ogłoszenia: 
^Republika" z „Expressern Wieczornym* miesięczni 1.O80.0O0 mk. 

ZWYCZAJNE: m*. 7o00 u wieru milimetrowy ma t l o n i e (0 « p i l t i . W Tf.KSCIU: mu 15.03J £KKK 1? ii 
irowy (nn i t r S nzpalti NAlir.SLANK: n « l?00J <a wlert i m!llmelro*y ,na «tr 3 »*1 , 4 [ , J 1 HXK) '•ttii*' 
mk. I200O »a wiert i m Hmetrowytna «tr Btapolti Zarccjyno#t i ja^iuon, po topcie ma ' w>':!VoAl<'>* JA 
teowa 0 6 0 nroc. dro*c| Zagrań o LTW oroc d r o i n Za t«rmi[io*V drak o;tos2on idminlat' 

Drobne 7.C0O. Posady 1 poszukiwane 5.000. Najmniejsze ogłoszeń^ 
Kaida nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 

[la, wydawnictwo »KeoubUli**..Sc. z war. o o j , ^ ^ ; ! ^ ^ ^ ^ 49*—Ttownia, Piotrkowska 6U—Redaktor N a u . Marjaa Nusbiuiai-OiW s i ł e 


